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Rusini galicyjscy spodziewali się niemal 
wyleczenia z wszystkich swoich prawdziwych i 
urojonych. cierpień i braltó w od wejścia stowa­
rzyszenia -Matyci w " czynność zeszłego roku. 
Przedewszystkiem zaś rozstrzygnięcia sprawy 
językow ej: jakiego języka się trzymać ; oczywi­
ście tylko w dziełach, które wydawane będą 
kosztem Matyci, mianowicie w Zborniku Maty- 
ei.- Albowiem „ przypuszczano, że w Matyci 
reprezentowane będzie wszystko, co tylko Ruś 
galicyjska posiada najdzielniejszego pod wzglę­
dem patrjotyzmu i zdolności, więc uchwała jej mu­
siałaby wpłyoąć i na ogół piszących i czytają­
cych. Prawda, że nikt nie może przepisać pi­
sarzom prawideł języka, mianowicie tam gdzie 
język wyszedł dopiero z pioluch chaty wieśnia­
czej; ależ są formy, po których język rnski po­
znać można od wszelkich „innych sławiańsjkich; 
oznaczeniem - tych_„form, sprawa, byłaby za­
kończoną.

Kwestja ta języka była 1 jest ważniejszą 
dla Rusinów jak kwestja lasów i pasowysk, jak 
podniesienie dobrobytu księży unickich, jak na­
wet decyzja owej wiekopomnej, niebotycznej 
kwestji, czy mają nnici galicyjsey w cerkwi 
klękać i czy powinno się dzwonić przy podnie­
sieniu lub nie. Przy tej kwestji zachodziło 1 za 
chodzi pytan ie: czy mają Ranni w Galicji ję ­
zyk pewny, ustalonych form. Od rozstrzygnię­
cia tego pytania zawisa rozstrzygnięcie dalsze- 

''g o . czy mogą żądać, aby w p r a k t y c e  za^
p r o w a d z a n o  j ę z y k  r u s k i  w n r z ę d a c h  
i s z k o ł a e h .  To pytanie wezmą nam za złe., 
za z a p r z e c z e n ie  narodowości ruskiej.

Od złośliwych insynuacji nikt się nie ostrze 
ze mianowicie tam, gdzie zamiast pracy panu­
je  próżność, zamiast zamiłowania swojskości, 
nienawiść do wszystkiego wokoło. Pytanie to 
jednak dlatego tylko rordrażaić może, że w sa: 
mej rzeczy, jak się — jeźli już nie z czego im  
nego pokazało z rozpraw i uchwał dwule­
tnich to a ty e i, Kusini g a lic y js c y  nie m ają  d otąd  
stałego języka, że język ten waha się na ca­
łej ogromnej skali między językiem moskiew­
skim a ukraińskim, coś jak między hiszpań­
skim a rumuńskim. A czyż to wina tych, 
którzy się pytają, czy mają Rusini język  
stały? czy nie tych raczej i jedynie, których o- 
bowiązkiem było, językowi nadać te formy sta­
łe? Nie widzimy przyczyny wdawać się w roz­
biór i rady w tym względzie, bo nie wiemy, 
ażaliby najlepszych chęci, najjawniejszych w y­
wodów nie brano za coś zupełnie przeciwnego; 
ale to dodać możemy, że będąc Da jednej zie­
mi, pod jednemi stosunkami z lodem ruskim, 
mamy prawo żądać, aby ras rozstrzygnięto tę 
sprawę, by lud ruski miał przecie jakiś język, 
któryby mógł mu otworzyć podwoje oświaty. 
A gdy zadanie to należy do inteligencji tego lu­
du, gdy inteligencja wzięła na siebie wyłączny 
przywilej pracy pod tym względem, a każde 
usiłowanie innych kół przezywa targnięciem się 
na „najświętsze prawa Kusi* — żądać musimy 
stanowczej na to odpowiedzi, a jeźli nie otrzy­
mamy jej, to zażądać, ahy zaprowadzono po 
szkołach wiejskich ruskich język polski, skoro 
ani moskiewskiego ani niemieckiego, jako zu­
pełnie lodowi temu niezrozumiałych, zaprowa­
dzać nie można. Bo jako spółobywatele, zwią­
zani nierozłącznie z tym Indem, ńa każdy w y­
padek dopóty, d< póki polscy posiadacze z po 
siadłości swych na Rusi galicyjskiej wyrugo­
wani nie będą, marny równe z inteligencją ru 
ską prawo i obowiązek zajmowania się tą kwe- 
stją ; bo do oświaty Indn przystąpić trzeba ko 
niocznie, choćby z powodów materialnych, a je  
źli sposobu do tej oświaty sami ich bracia wy- 
kształceńsi otworzyć im nie myślą, to my się 
tem zająć musimy.

Jaż powyżej wspomnieliśmy, dlaczego spra­
wę tę wiążemy z posiedzeniami i uchwałami 
Matyci ruskiej. Ustalenie zaś form języka ru 
skiego nie jest trndnem, bo jakkolwiek zachodzi 
różnica między językiem Ssmborszczanina, Po 
dolanina a Ukraińca, ma jednak język ten w 
tych swoich różnych objawach także pewne wy 
bitne formy, i rozpoznać go łatwo nawet dla 
niewtajemniczonego po samej wymowie od poi 
skiego i moskiewskiego. Formy te nawet, przy- 
najmniej ęo do części zewnętrznych, a nie l do 
frazeologu, byle ujętQ nchwa}ą soboru Matyci 
ruskiej w r. 1848, były nję te pismami galicyj­
skich. R u s i n ó w P C a k ó w .  co pisali w tym ję-

tn t„CoLbyly. -Ka Pr;'y f zyny> że Od r. 1849 wzię-
czlm ,^ - ra9kl• n3i I  I '  Że Próbowano, czy n, J 1 Jego me dadzą się przełamać w formy
Pakt! • e -  016 na8-Za r?°CZ tnt«i rozbierać. J aktem jest — a mówimy to , Co przed kilku 
dtnami Saino slow0 wypowiedziało _  że nie
ra Gualicii Całego pisemnego jeżyka. W, Zo- 
nad4;t-Uchwała Matyci ruskiej daje wprawdzie 
ie  i e  brak ten będzie usunięty, ale tak ,

wprowadzonybędsiejęsyk m o s k i e w s k i —

cbyba że pp. Głowacki i spółka do języka ru­
skiego „przystąpią* jak się wyraził p. Pawli­
ków na posiedzeniu wydziałowem rano d. 19.

~ Możnaby wiele o tem pisać, jak zeszłego 
roku kierowano z góry tak, aby ominąć sprawę 
językową. Dokonano tego. Tego roku posunięto 
się dalej. Wydział Matyci, t. j. jego większość 
włożył do Zborniku same artykuły, które są al­
bo pisane w czysto moskiewskim języku, albo 
w języku, który nie jest wprost moskiew-skim, 
ale też 1 nie ruskim. Tego roku dał eobor wotum 
zaufania wydziałowi, t. j- potwierdził jego 
tendencje antiruskie.

Jak wspomniał przytoczony przed dwoma 
dniami artvkuł kilowa, widać ze sprawozdania 
wydziału Matyci za rok ubiegły,’ żo wiele po­
wzięto uchwał, ale nic nie zrobiono. Powiemy 
więcej. Na posiedzeniach zeszłego roku praco 
wały także wydziały: poezji i nauk przyrodni­
czych. Wydziały te przedłożyły ogólnemu zgro 
madzenin swoje wnioski, z których były niektó­
re dość ważne, choć nie naglące. Jakoż tak za- 
kierowano, że nie przyszły te wnioskj pod roz­
biór na zgromadzeniu walnem z. r.; odesłano 
je do wydziału i poruezono mu zdać sprawę na 
tegorocznem zebraniu. Ale wydział nic nie robił 
z niemi, prócz tego! ża je wydrukował w spra­
wozdaniu. Dla czego? Czy brakło ezasu ? Za­
pewne obawiano się ruszać wniosków, niebar- 
dzo miłych moskalofilom. N»e wezwano nawet 
wnioskodawców, aby szerzej npowodowali swo­
je wnioski, chociaż wiadome są wydziałowi ich 
miejsca pobytn.

Słowo wyraziło w num. z d. 12. b. m. na­
dzieję, że zjazd na tegoroczne posiedzenie Ma­
tyci, mimo smutnych widoków w polu, będzie 
liczn y / Zapowiedziało, że prócz spraw admini­
stracyjnych przedłoży wydział kwestje, doty­
czące ogólnego dobra, mianowicie względem  
wydawania dzieł l u d o w y c h ,  względem w y­
znaczenia premij za napisanie najlepszych dzieł 
takich popularnych, szczególnie historji Rusi ga­
licyjskiej. Prócz tego przedmiotem narad miały 
być : otwarcie ruskiej czytelni publicznej, spo­
r z ą d z e n ie  le p sz y c h  k s ią ż e k  d la  szkół lu d o w y ch , 
mianowicib panieńskich i t. p., "„które to  kwe­
stje, jak dod aje  S ło w o , za s łu g u ją  n a  w sz e c h ­
stronne zbadanie i jak największe uwzględnienie 
patrjotycznego n a u k o w eg o  stowarzyszenia, ja ­
kiem jest dla halickiej Rusi nasza Matycia.*

1 Cóż nastąpiło? Z 74 członków zjechało się 
ledwie 30, a byli między tymi 1 i tacy, którzy 
jeszcze nie byli przyjęci,- ale do głosowania 
przypuszczeni. Cóż dalej? Oto że patrjotyczny 
wydział patrjotycznej Matyci z tych wszystkich 
wniosków przedstawił tylko jeden, i to w spo­
sób dość smutny. ,

Zjazd był w ogóle tak nieliczny, że gdyby 
nie goście ze Lwowa niewiadomo czy mogłaby 
Matycia obradować. Tak przynajmniej jeźli nie 
było obrazu, to było przynajmniej jakie takie 
tło. Według zwyczaju przyjętego, mogą w roz­
prawach a nawet uchwałach sekcyjnych brać 
udział i goście. Tych sokcyj jest tr zy : języka 
i historji, ppezji i sztuk, i nank przyrodniczych. 
Tego roku obie ostatnie sekcje wcale nie były 
zebrąne, nie zgłosił się do nich auł jeden czlo" 
nek, aui jeden gość. Pozostała Rekcia ięzyka 1 
bistorji. Sprawę rozpisania konkursu na histy- 
rję Rusi galicyjskiej poruezonn osohuemn korni 
tetowi; w sekcji wytoczyły sie sprswv języko­
we pod przewodnictwem kfl. Żokowsk:ego.

Dziwnie obradowała ta s nkeia. Nie było w 
niej ani jednego członka w y d z ia łu  M stvci; g łó ­
wnie zgromadzili się zwolennicy języka naro­
dowego i tak zwani Ukraińcy; tak zwani zaś 
moskalofile mniej licznie, ale za to w ściśniętym 
wystepywali szeregu. Rozprawy toezvły się 
trybem parlamentarnym, ale pogadanką, dość 
namiętną, a częstokroć nawet z«ralnna, kiedy
starli się moskalofile 7, nkraińcami. W ytoczon o  
najpierw wniosek ks. Kaczały. przedstawiony 
przed dwoma dniami w raszym fejletonie Wnio­
sek zdawał się zbyt ogólnikowym : wedłng nie- 
go, jak mówiono, wydział Mstvei m ód Pr,v 
wydawaniu dzieł nakładowych Mstvci iść *lbu 
*a moskiewszczyzną, albo za językiem lodo 
wym, według swej woli, i zawsze mówić. ** 
Po mł tylko to co żą d a n o . Ukraińcy wyrzekli 

_ ®w.eE° specjsinego stanowiska, t. i. aby tyk 
j , i  1 . 1 ty takiej pisowni jak na Ukrsinie. Wie- 
ies7 0 7 Ani’ i e  Wni°sph taki by pi* przeszedł, że
ków i *«,5r*y8Porzyłbv moskalofilom zwolenm- 
dem’ do noh ty.,ko’ abY wrócono pod t^m wzglę- 
nfe™aw o d n i« * 1  u 8oborn Matyci z r. 1848 ktyre 
cechy ie 7 vfc ’ ebo(  ̂ niedokładnie określiła
mhno slfnei onorU,ki^ ° -  Wr>,n**k ^ ęt° 

P*dd T  k ‘ SMwydziału ks. Malinowski. z  osni8tym znP8łem 
wystąpił w obronio wydzialu, iwierdzae. że ja­
kie rozprawy nadsyłają, takie sa w Z born iku  
drukowane, że nikt nie nadsyła, że gdyby i w 
tatarskim, francuzkim^ albo innym jakim języku, 
a nietylko moskiewskim nadesłano rozprawę, to 
j% wydział wydrnkoje itp. Na to odparto ma,

że wydział powinien rozprawy, w obcych nad­
syłane językach, tłumaczyć za porozumieniem 
z autorem na ję*yk ruski itp.

Rzucono pytanie: ile jest języków ruskich? 
Moskale mówili, że tylko jedeo, t, j. ani widko- 
ruski, aui mabruski, tylko jeden ruski — co 
ma się rozumieć — moskiewski, jak me uiasz 
ani wielko- ani mslo-niemieckiego, tylko nie­
miecki. .Inni twierdzili taaże, że jest tylko je­
den, t. j. tylko ten, którym mówi 15milionowy 
naród ruski; inni tyszcze, że ten tylko, którym 
mówi naród galicyjsko ruski. Ale byli i tacy co 
twierdzili, że są dwa języki ruskie: wielko-ru- 
ski i mało ruski; inni znowu, że: ruski książ­
kowy i ruski Indowy. Uchwalono ostatecznie 
uchwały co do języka z r. 1848 przyjąć _  z 
opuszczeniem zawartych tam kwestyj czysto e- 
tymologicznycb — jako normę dla wydziału 
Matyci przy wydawaniu dzieł jej. Moskalofile 
żądali dla zwalczenia sprawy, przynajmniej po- 
ruczenia tej sprawy filologom, których, jak ci i 
owi twierdzili, Rasini nie posiadają.

Uchwalono także, wśród zaciętych sporów 
między moskalofiiami, haliczanami i nkraińca­
mi, aby wydział nie drukował przymiotnika „ru­
ski*-przez s s ,  ale tylko przez s ,  gdyż tamto 
eię sprzeciwia duchowi ruskiego języka i przy­
jęte jest w Moskwie dla oznaczenia wyrazu 
„moskiewski.* — W 4. zeszycie czasopisma Sla- 
wische Blutter pojan-ił się był artykuł, twier­
dzący że Matycia zeszłego roku uchwaliła trzy­
mać się języka moskiewskiego, więc aby w y­
dział Matyci zaprotestował. Na szczęście mo- 
skslofilów nie można było tego artykułu zapro- 
dukować w oryginale — i wniosek został nie­
rozstrzygnięty. Rozprawiano, czy ma aię w ru- 
skiem używać „wy“;i „pan*, czy '„hospodyn.* 
Po zaciętych sporach uchwalono, że wszystkie 
trzy wyrazy są dobre i t. p. _ 1

Na walnem posiedzeniu wczoraj rano wnie 
siono sprawę konkursu na napisanie historji Ru­
si galicyjskiej. Wniosek, wypracowany w w y­
dziale i komisji był niedokładny; tak n. p. nie 
ob jaśn ion o  stosnnku autora do Matyci pod wzglę­
dem  własności dzieła , nie orzeczono termion i 
objętości I t. p., a  na p rem ię  ofiarowano 1 0 0  zł. 
N a  p o sied zen iu  ofiarował p. Dymet 5 0  złr. do 
owych 1 0 0 ; i w końcu wniesiono aby dać 3 0 0  
złr. i 100 egzemplarzy od 1000 na wieczne cza­
sy. Boleśno było słnehać, z jakiem brudnem 
skąpstwem niektórzy członkowie dybali na to 
aby autorowi jak najmniej ofiarować korzyści’, 
chociaż położono jako termin napisania półtora 
roku, a więc rozumiano ile pracy kosztować mu­
si. Nadto kazano napisać te dzieje koniecznie 
w trzech okresach: samodzielności Rusi g a l., 
pod panowaniem polskiem i po wcieleniu do An- 
st>ji aż do najnowszych czaRów, do zeszłego 
roku. z a drogie najlepsze działo uchwalono dać
premtnm 150 złr.

Nie ftastanawiamy się bynajmniej nad pyta­
niem : czy jest możliwem pisanie historji rzeczy­
wistej 7. enoki, której wszyscy uczestnicy je ­
szcze żyją? Otwiera się tem pole do lizuństwa 
-albo do potworzy, albo wprost zmusza antora 
do zamilczenia prawdy. Uczciwy prywatny 
człowiek nisze z takich czasów nawet nie pa 
mięteiki, tylko zapiski. A jeźM pisze historie, to 
nie kosztem i na żadanie towarzystwa, które 
ma reprezentować cały naród albo część naro 
dn. JoRtto ndezwa do demoralizacji, chociaż za­
miaru takiego autorowi jej przypissć nie można.1

Po połndnin odczytano oprawozdsoie ko- 
misii przyjęcia nowych członków. P kazało się, 
że nietylko tvra nowvm. jeszcze nieprzyjętym 
cz ło n em  nadano wszelkie prawa członków rze- 
ezvwiRtVf.j,, „ |a nawet w komiRii tej samej był 
jeden tnki członek. Byli członkowie, do dnia 
walncgy zg-rnmad/eiia, i inni, podczas zgroma­
dzenia podani. T«mtycb zaproponowano przyiąć 
hurtem przez powstanie, ale drngieb przez gło­
sowanie galbami: między tamtym? było kilku 
korvfot,Bẑ w moskalizmn. między drogimi kilkn 
nkraińców. Przed rozpoczęciem głosowania tak 
przewodnićracy zgromadzenia ks. Hołowaeki, 
i»k i ks. Pawlików, zwrócili nwagę członków, 
do których inż owych przed cbwilą przyjętych 
liczono, każdv członek mnsi mieć według 
ststntów dobra słcwe. Pierwsz,vm w rzędzie był 
p. Ksenofon Klimkowie/,, najzdolniejszy obok 
p. Fedkowieza pisarz ruski w Galicji inajezyn- 
niei«7,v, któremu u?kt nie zarzuci np. pochle- 
b;ania Polakom. R"zultatem głosowania by­
ło : 10 gałek za, a 18 nrzeciw p. Klimkowiczo- 
wi. Uznano zatem p. K l^kowicza p0 owej de­
monstracji pp, Hołowaekiego 1 Pawlikowa czło­
wiekiem, nieposiadaiacym dobrei sławy ! Gdy­
by przeciwników swoich zapytał p. Klimko- 
wicz, iabim postępkiem sie zniesławił, wpadliby 
w kłopot niepospolity. Ale -— prawda — p. 
Klimkowie?, jest redaktorem Mety, jest stronni­
kiem ięzyka ukraińskiego, a więc dość powo­
dów, aby g 0 moskalofile potęnili. * W skutek te­
go redaktor Nyioy, p. Horbal, i inni cofnęli swo­
je podania o przyjęcie, i iuko ludzie bonorn 
inaczej ueżynić nie mogli. O tatnim z rzędu był 
p. P.( nauczyciel u p. Chomińskiego, który po­
dał się na członka przed samom głosowaniem, 
i został untsono przyjęty.

1 P r z e d p ła tę  prayjm nją:
Bióro Administrncji „GAZETY NARODuw ł J “ 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 m.
OGŁOSZENIA (io se ia ty ) wszelkiego roazaju 

przyjmują sie za opłatą od miejsca objętości wiersza 
drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo­
wej 30 centów za każdorazowe nadeszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  przyj­
muje jedynie p. L u d w i k P ł o ń a k i  w  Paryż u Bou- 
le/ard du Prinee Eugene 59. : . . .

“ W Wiedniu przyjmuję ogłoszenia i prenumeratę 
biOra anonsowe p. Alojzego Oppelika, W ollzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler. Wollzeile 9 .

LISTY wszelkie winny byc przesyłane „f r t  n c o “ 
LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopipezetowane nie u le­
g n ą  frankowaniu. RljKOPlSMA nadsyłane do reda 
kcji nie zwracają aię j hed^^mszczone^

- - y ■ - • viłvTT"” "-i.. «T"̂1

Blade były podczas tego glosowania twarze 
p. H łowackiego i moskalofilów; zwycięztwo 
gałek było po ich stronie. Uśmiechnęli się jfik 
angoro wie rzymscy, o których wspomina Cicero.

Rozumie się , że przy takiem usposobieniu 
wnioski wydziału językowego nie miały nadz’ei 
przyjęcia. Odczytano je bnrtownie, a były roz­
maite, jak np. aby wydział dał do Zbornika roz­
prawę ks. Żakowskiego o cecbacb ruskiego ję­
zyka, aby księży proszono, by starali się o za­
chowanie starożytności i nabywanie ich dla Ma­
tyci i t.-p. Ks. Hołowaeki, jako przewodniczą­
cy , wszystkie pominął, oprócz wniosku, aby 
wydział drnkował dzieła nakładowe Matyci w 
języku, jakim naród, czyli większość iepomówi, 
i jak cechy jego były określone w r.'1848. Zgro­
madzenie ogólne- odrzuciło ten wniosek ; propo­
nowano, aby rzecz tę zostawić samym pisarzom ; 
ks. H. nie poddał i tego wniosku pod głosowanie, 
choć pochodził nie od Ukraińców, ani halicza- 
nów,  ale swój wniósł własny bez debaty, t. j. 
aby sprawę tę pozostawić wydziałowi. Co też 
przyjęto. ' ’ ■

Mowa ks. Kaczały w obronie języka naro­
dowego była świetna, spokojem i dosadnością ar­
gumentów. Odparł mu w dłogiej mowie ks. Ho 
łowacki, w klórej przytoczywszy, że wydział 
zawezwał 130 pisarzów rnskieb (!!!) aby nadsy­
łali prace do Zbornika, a tylko dwócb u słu ch a ło  
wezwania (widać jaką sympatję nawet u swoich 
posiada wydział); na dowód ks. Kaczały, że 
trzeba iść za narodem, ks. H. zawołał, ie  gdyby 
3 milionów narodu ruskiego w Galicji aapytać, 
co prawda, czy że słońee ezyli że ziemia się o- 
braca, nieskończona przewaga głosów twierdzi­
łaby że słońce się obraca, za głosem narodu za­
tem iść nie można. Polecając ten argument 
wszystkim loikom, p. Bismarkowi i p. Schmer- 
liogowi, dodamy, ie  po mowie .swojej długiej a 
rozdrażnionej, zamknął rozprawę ks. _H. i nie 
dopuścił do głosu ks. Żukowskiego, referenta 
wydziału 1 Ks. Ż. odwołał się do zgromadzenia 
— zgromadzenie poszło za ks. H., ale zawsty­
dzone własaem zwyclęztwem nie przerywało, 
kiedy mimo to ks. Ż. wykazywał, dokąd więk­
szość dąty. Ks. Kaczała i p. Struszkiewicz po 
owem głosowaniu nad językiem wystąpili z Ma­
tyci. Tak prócz ks. Żukowskiego nie pozostał 
między obecnymi żaden z obrońców ruskiego 
narodowego języka. ,

Byłoby wiele jeszcze do podnoszenia — ale 
brak miejsca i czasu. Zwyciężyli zupełnie mo­
skalofile — przegrali narodowcy. Ale klęska ich 
jest świetną, i  często od takich klęsk poczynało 
się ostateczne zwycięztwo.

! Przegląd polityczny.
Austrja. Słychać o nocie pruskiej, która d. 

12. czy ,13. b. m. udała z Karlsbadu odejść do 
Wiednia i być napisani w tonie bardzo suro­
wym a nawet groźnym. Mylną zatem byłaby 
pogłoska o dkwróeeniu się Prus do roznmu. Pru­
sy miały zażądać kategorycznie wydalania ks. 
Augusteuburga z księztw ; jeźli Anstrja na to 
nie przystanie, to Prusy same przemocą go w y ­
rzucą wbrew Anstrji; do czego oświadczyły, i 0 
bez wydalania księcia niemożliwe są iad&e u- 
kłady z Austrją w sprawie księztw.

N iem cy. Dzienniki pruskie wspomniały zao- 
wu raz nawiasowo o zwołaniu stanów sdezw i- 
cko holsztyńskich. Pan Zedlitz żada, ażeby re­
prezentanci składali przysięgę obydwom spółpo- 
siadaczom, a zatem „dwugłowemu księciu*, jak  
powiada p. Biąmark. P an Halbhuber ma się je­
dnak sprzeciwiać stanowczo i temu zdaniu swo- 
jego kolegi. Co do prawa cywilnych koroisarzów 
do znajdywania się na posiedzeuiacb rządu kra- 
jowego w księztwach, zgodzili się obadwajspół- 
posiadacze, Austrja i Prusy, na to, że tylko oby­
dwom komisarzom razem przysłużą prawo znaj­
dowania gię Da posiedzeniach, nie zaś jednemu

drugiego. Wielki ks. O ldenburgski odjechał 
10 b. m. do Wód w Anglii, zaczem  upadają 
wszelkie pogłoski o zamierzonej podróży je g o
do Wiednia. . . ,

Brzmienie nowego w niosku  mniejszych państw 
niemieckich do bnude8tsga .lnż zostało ułożone. 
Zdaje sie, że ma większo^, sobie zapewnioną. 
Nie pr«kraoza on w żadnej m.erze konstytucji 
żwiązka, ab y  nie daw ać Prusom powodu do re 
klamacji.

P ru sy . G»*eta orzędowa ogłosiła reskrypt 
kró lew sk i, regui“^ ey b iz udziału sejmu budżet. 
P osłow ie s e jm u , którzy komitetowi festynu w 
Kolonii przyrzekli jeszcze przed zakazem, iż 
p rz y b ę d ą , uwiadomili komitet, ie  teraz, po za 
machach rządu przeciw zagwarantowanej kon­
stytucją wolności stowarzyszeń, mają sobie za 
riecz bonorn i obowiązku dotrzymać przyrze­
czenie.

Prezydent policji w Kolonii doniósł komite 
towi, że mimo reknrsu zakaz pozostaje obowią­
zującym, i że policja przeszkodzi wszelkim usi­
łowaniom, wystąpienia przeciw zakazowi. Na to 
odpowiedtiano ma pokrótce, że jak ma się ro-
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zamieć, pismo policji nie może żadnego wywrzeć 
jypływu na "postępowanie komitetu. Bormistrz 
Kolonii, Bachem, wezwał prezesa komitetu, Clas-

--sen  - Kappelmanna, aby uprzątnął poczynione w 
sali Giirzenichu przygotowania, gdyż festyn za­
kazany. Pan Classen-Kappelmann odpisał, że p. 
burmistrz, jeśli chce, niechaj sam uprzątnie, ale 
z& to będzie odpowiadał przed sądem cywilnym  
za złamanie kontraktu najmu sali. Zdaje s ię p e  
z powodu zakazu policji tern większe tłumy zja­
dą się na ten festyn. “- I-Rl J s * n  f 11' " . a.

Francja. Wedlu6 doniesień z Paryża dnia 
18. lipca, minister Rouher wyjechał i udaje się 
przez Wiedeń do Karlsbadn. W Wiedniu dwa 
dni zabawi. »
" Cesarzewicz miał całkiem wyzdrowieć, ale 
cesarz sam lekko zasłabł. Bząd poniósł już przy 
wynorach gminnych w dwóch miejscach klęskę, 
w Valence i w dep. CaIvados. Patrie denun- 
cjnje deputowanego, Jules Simona, że zamiast 
brać udział w rozprawach ciała prawodawcze­
go, ncztnje w Anglii na dworze Orleanów. Fry- 
ziery i balwierze w Paryżu gotnją się do zmo­
wy. Wiceadmirał Jurien de la Graviere ma w y­

jechać do Madrytu z własnoręcznem pismem ce- 
' sarza Napoleona. Ks. Napoleon ma wkrótce wró­

cić do Paryża. Z Brestu ma ks. Walii, następca 
tronu angielskiego, przybyć do Fontainebleau , 
dokąd i Abdelkadera zaproszono.

H iszpania. Depesza hiszpańska z ania 18. 
b. m. oznajmia bezwarunkowe uznanie Włocb. 
Ulloa zamianowany został posłem hiszpańskim 
we Florencji.

W łoch y . Lamarmora rednknje znacznie ar­
mię. Parlament ma być rozwiązany pierwszych 
dni sierpnia, a nowe wybory rozpoczną się we 
wrześniu. Reskryptem z d. 12. b. m. zamknięto 
scminarjnm biskupio w Coinmacchio z powodu, 
że rektor nie wpuścił władzy szkolnej na inspek­
cję zakładu. Italie donosi, że pogłoska o przy- 
szłem wysianiu hr, Lnnatego do Rzymn jest do 
tychczas mylną, w yloJ‘T.11 .sił owoM

Rzym. Indtp . Belgc mówi, że u i  głe JŁOr W  U' 
uic układów misji meksykańskiej w Rzymie spo- 
wodowanem zostało przez to, że paka książek, 
przywieziona do Vera Cruz, zawierała w sobie 
samo tylko dzieło Renana „Życie Jezusa"*, a na 
zapytanie ministra spraw wewnętrznych z ua- 
kązu cesarzowej w o [no puszczoną została.

A m eryka. Spór między Hiszpanią i Ghili 
został załatwiony w drodze przyjaznej. Warun­
ki umowy są zaszczytne dla Chili, a dostateczne 
dla Hiszpanii.- W reszcie państw południowej 
Ameryki, prócz wojny Brazylii, Urugwaj i Ar­
gentyny z Paragwaj, wszędzie Bą niepokoje. 
W Boliwii wybuchła trzecia rewolncja. Prezy­
dent Maligarejo umknął z La Paz. Obywatele 
wierni rządowi opuścili domy i dobra. Roch po­
wstańczy w Peruwii nie ustaje. Jenerał Canse- 
co, wiceprezydent republiki, nmknął pod ochro­
ną Konznla stanów zjednoczonych z Limy i u- 
dał się do powstańców, Na południa ponosi 
rząd wszędzie klęski. Powstańcy ciągną ze zna­
czną siłą na Limę. W Callao odkryty został 
spisek, którego celem było wysadzić w powie­
trze hiszpańską fregatę pancerną „Numancia**. 
Skutkiem tego aresztowano wiele osób. W Ekua- 
dorze wybuchła rewolucja. Jenerał Urbiua po­
bił powstańców pod SaIvadorem. Ale i na wy­
spach nie ma pokoju. Podłng depeszy z Hawru 
ogłoszona została na dnin 14. czerwca blokada 
zatoki Caphofen na wyspie Hajti. Salnare ob 
Baczył miasto z hufcami powstańców. Prezydent 
Geffrard rozpoczął roboty oblężnicze. Konzulo- 
wie i komendanci okrętów obcych mocarstw po­
łączyli się ku ochronie swoich ziomków.

ó t i
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Londyn 16. lipca.
[B) Trzy głosy, obejmujące wyznanie wia­

ry politycznej, dają wyobrażenie obecnego ru­
chu umysłowego w Wielkiej Brytanii. Odezwa­
nie się lorda Palmerstona, głos pana Bright, i 
wreszcie objawienie myśli i uczuć pana Disra- 
eli, dobitnie wskazują, jakie są zamiary i dą­
żności stronnictw. Daliśmy wam treściwy wy­
jątek z głosów ministra i radykalisty, co się do­
bija o reformę. Musimy przyznać, że z trudne­
go położenia zręcznie się wywinął arystokracji 
angielskiej jawny obrońca. P. Disraeli dobitnie, 
wymownie wykazał, jak liberaliści zdradzili na­
dzieje tych, co wierzyli, że ich miuistcrstwo re­
formę zaprowadzi. -  „Reforma, rzekł, reforma, 
oto była broń przeciw stronnietwn, do którego 
mam hon°r należeć. Myśmy chcieli dać refor­
mę, przyszedł do władzy lord Palmerston, i o 
reformie tak dalece zapomniał, że nawet o niej 
ani słową przed wyborcami w Tiwerton nie po­
wiedział. Chwali się, 4 e zachował pokój — a 
mieszał się do Sprawy duńskiej. Francji i Mo­
skwie winniśmy zachowanie pokoju. Francja i 
Moskwa nie chciały lordem Palmersto-
uem, który mógł wyw°‘a® Wojnę, coby zatrzę­
sła Europą.*

Pokój i nieinterwencja, oto główna zasada 
wszystkich stronnictw. Chwah się Disraeli, że 
torysi pierwsi to ohydne principium  ̂ ogłosili. 
Nieinterwencja, jest to ze strony Anglii najBro. 
motniejsze uświęcenie egoizmu, co pozwala wza­
jemnie niszczyć się Indom i narodom, a°y Łan. 
dlową pomyślność kupców angielskich powię­
kszyć. Czteroletnia wojna w Stanach 4je no-
ezonycb, za pośrednictwem p i e r w s z y c h  mocarstw,
mogła się zakończyć bez rnin i krwi potoków, 
ale to nie było interesem handlarzy angielskich.

Do szczegółów nauczających w obecnych wy­
borach należy ta okoliczność, że kiedy niektó­
rzy kandydaci, aby skarbić sobie głosy wybor­
ców, wydali przeszło 500.000 szylingów, i od­
padli, pan Will, zdolny ekonomista, który nie

chciał dać ani jednego szylinga, prawie jedno 
myślaie został powołany w Londynie -  „Nie 
miałem, mówił, myśli współubiegać się z inny­
mi o miejsce w parlamencie. Ale jeźli konie­
cznie chcecie, abym wszedł do Izby niższej, o* 
Swiadczam, iż przeciwny wszelkim wpływom, 
krępującym wolne objawienie życzeń wybor­
ców, nie dam ani jednego szylinga, aby skarbić 
głosy tych eo albo mnie nie znają, albo we 
mnie nie mają zaufania. Nie będę też czynił 
wyznania wiary, obietnic. Prace moje są znane; 
niech mnie wyborcy podług moich wyobrażeń i 
uczuć oceniają.“ Jednomyślność wyborców u- 
ozcila to snmienne, godne służebnika Indn po- 

x stanowienie. Z wielką radością liberalistów i ro-, 
botników p. Mili został członkiem Izby niższej, 
popularność, jakiej ten pnblicysta używa, każe 
się domniemywać, iż on ważne w parlamencie 
zajmie stanowisko.

W Oxford p. Gladsione nie ma jeszcze wię­
kszości. Wielkie to zrobiło tu wrażenie. Jeźliby 
odpadł, byłaby to zasłużona kara za jego po­
stępowanie co do reformy. On miał ją  zdobyć, 
a nie dla jej otrzymania nie uczynił.

Tn mają przekonanie, ze w ostatnich zmia­
nach,' jakie zaszły w Madrycie, gabinet francuz- 
ki ważną gra rolę. Skutkiem tego wpływu bę­
dzie uznanie Włoch i usuniecie od władzy ul- 
tramontanów Kardynał Faente, eieybiskup z 
Burgos, prosił królowej, aby go uwolniła od 
przyjętego obowiązku. Był on nauczycielem 
księcia Asturji. Sądził, że królowa zachwieje 
się, że nie potrafi się rozstać z Jego Wysoko­
ścią. Dymisja kardynała skwapliwie przyjętą 
została. Urząd nanczyciela w osobie kardynała 
raz na zawsze został odwołany. Siostra Petro- 
nella, znana z intryg z jej powołaniem niezgo­
dnych, otrzymała rozkaz opuszczenia Madrytu. 
Wreszcie sprawdza się, że królowa spotka się 
z cesarzem Francuzów, a wieść o zaręczynach 
księcia następcy tronn z cóiką królowej hi­
szpańskiej, zaczyna tu coraz mocniej się roz 
szerzać. — — * - i  -

Uważano tu z pewnem podziwieniem, że 
od niejakiego czasn Moskwa z Paryżem wymie­
nia wzajemne życzliwe grzeczności. "Z  Peters­
burga przesłano cesarzewiczowi najwyższe o 
zdoby honorowe, a Monitor w listach z Peters­
burga mu nadesłanych wysławia postęp i libe­
ralizm w Moskwie! Upowszechnianie dróg żela­
znych i telegrafów elektrycznych,' nazywa do­
brodziejstwem, które zdrnzgocze dawne zapory, 
co przedzielały Indy i narody enropejskie. Takby 
było niezawodnie, gdyby drogi żelazne i tele­
grafy obrócono na użytek ^publiczny. W ręku 
despotycznego rządn nlatwią mu przesyłanie hord 
dzikich i barbarzyńskich ukazów. Z jednej stro­
ny Moskwa podnieca miłość własną chłopczy­
ka, który powinien się nczyć, a którego psnją 
nieustanne pochlebstwa ; z drugiej Francja, aby 
się odwdzięczyć, daje oklaski przedsiębiorstwom 
niebezpiecznym w rękn wszechwładzy, co ludy 
wytępia i podbija sąsiednie państwa.

W tych czasach robotnicy, których ożywają 
kapelusznicy w Paryżu, odmówili pracy, żąda­
jąc powiększenia zapłaty. Jak się o tern dowie­
dzieli robotnicy londyńscy, przesłali braciom 
swoim we Francji 30.000 franków, aby mogli 
dłnżej spór z przedsiębiorcami wytrzymać. Ti- 
m tz Danaos et dona ' ferentes. Zapewniają nas, 
iż to kilkudniowe wstrzymanie roboty w Paryżu, 
powiększyło odbyt n kapelaszników londyńskich 
o dwa miliony. Okazuje się też, że 30.0U0 fr. 
przesłane, były dane przez kopców londyńskich, 
co dobrze na tem zyskali. Bynajmniej tego ro­
dzaju szczegóły nas nie zasmncają; zmuszą one 
szperaczy umysłowych do śledzenia, jak pogo­
dzić kapitał z pracą. Jest to zadanie tej epoki.

Wiadomo wam zapewne, że dr. Pritchard, 
skazany został na śmierć za podwójne morder­
stwo, dokonane za pomocą trucizny. Może temu 
nie nwierzycie, a przecież jest to niezawodna, 
że zjawili się ochotnicy, co proszą aby im po­
wierzyć wykonanie wyrokn. Pomimo tej konku 
rencji szlachetnej, sędzia wyznaczył biegłego w 
sztuce wieszania p. Calcraft, który dał liczne 
dowody, że Bię zręcznie sprawia z powierzone­
go mu zlecenia.

F lorencja d. 17. lipca.
(AJO) Wbrew dziennikarskim wymaganiom 

rozpoczynam list dzisiejszy nie wiadomościami 
politycznemi, ale najniepolityczniejszą w świę­
cie cholerą. Jak na teraz jest ona najważniej- 
szem zjawiskiem. Dyplomatycznemi notami trn 
dno jej skrępować, {rudno zakreślić pewne ko­
ło działania. Azjatycka choroba panuje, pożera 
kto jej się tylko podoba, bez względu nawet na 
to, że naród wraz z rządem, po raz pierwszy 
jednomyślnie protestują. Lecz nie myślcie, że 
powyżazenii słowy chciałem was na wiadomość 
przygotować, jakobyśmy ją  mieli jnż w pięknej 
Italii, owszem, doniesienie moje o wypadku w 
Pizie, o którym dzienniki do dnia wczorajszego 
nic wiedzieć nie chciały, o tyle mi sprostować 
wypada, że kobieta owa nie umarła w gronie 
rodzinnem, ale w szpitala, gdzie ją  niezwłocznie 
po pierwszym napadzie choroby zaniesiono.

Gdyby była zmarła w domu własnym, wów­
czas zaraza mogłaby się była z największą ła 
twością rozszerzyć, bo z domami prywatnemi 
zwykle w większej komunikacji żyją mieszkań­
cy, przeciwnie w szpitala, jako w mlejscn, sto- 
jącem pod bezpośrednim lekarskim dozorem, za­
dławiono niezdrowe powietrze w samym zarod­
ku, a nie pozwalając wchodzić do środka niko­
mu, przeszkodzono rozszerzenia się cholery. Do 
dziś dnia nie mieliśmy ani jednego smntnego 
^ypadku. Pomimo że nie mamy, strach prze­
cież odbija się na wielu twarzach. Depeszę, ja- 

nadesłał ambasador włoski z Korfn swoje nn 
rządowi, przyję to zjmaym dreszczem. Dowie­
dziano się z ni*ej5 ż0 cholera rzuciła się z za­
ciętością między mieszkańców Carogrodn. Bez- 
nstanny stosunek handlowy między Włochami a

— bt- t t -------------_ t  -------- -------
Grecją i Tarcją, utrzymywany ciągiem krąże­
niem statków, może ją  z tą samą do nas przy­
nieść łatwością, z"jaką się dostała do starej 
Konstantyna stolicy. W portach surowsze na- 
stępują środki, handel cierpi. Bądź cobądź ja z 
mej strony sypiam dotychczas wybornie, a wie­
rząc w to że cholery mieć nie będziemy, zaczy­
nam cieszyć się z tych alarmujących pogłosek. Go­
tów mię kto wziąć jeszcze za jawnego nieprzyja­
ciela ludzkości, kiedy się ośmielam radość moją w 
tej chwili objawiać. Lecz zechciejcie mię posłu­
chać. Niektóre miasta włoskie były dotąd do tego 
stopnia zanieczyszczone, że to wszelkie przechodzi 
ło wyobrażenie. Przejdźcie się godzinkę po na­
szej ukochanej Żarwanicy i Krakowskiem, a bę­
dziecie mieli najwierniejszy" obraz Neapolu, 
Rzymu, Genuy, Bolonii i placu targowego, we 
Florencji. Z nieczystości podobnej rodziły się 
rok rocznic, notabene w skutek niesłychanych 
npałów, najrozmaitsze choroby, które chociaż 
nie były cholerą zaraźliwą, zawsze jednak,' czy 
to pod nazwą tyfnsn, czy innej słabości, poże­
rały liczne ofiary. Teraz na wiadomość o zbli­
żającej się zarazie, rzuciły się rady gminne do 
czynnej pracy Wyczyszczają ulice i wnętrza ka­
mienic, bacznie szukają włóczących Bięlazaronów, 
aby ich po publicznych umieścić zakładach, noca­
mi czyszczą powietrze, zabierają niezdrowe o- 
woce i jarzyny Jednem słowem przeistoczą 
wkrótce niechlujne dotąd miasta, i oddadzą oby­
watelom prawdziwie przyjacielską usługę. Otóż 
ja  się cieszę bo widzę że porządek zaczyna 
wchodzić w życie, który przy bacznej czujności 
władz włoskich, przeszkodzi wtargnięcia cholery

Teraz do polityki. Pogłoska o liście króla 
do papieża znalazła istotnie rychle przyjęcie. 
Niektóre dzienniki między niemi IlPensiero Ita- 
liano ntrzymnją, że wiadomość ta jest najauten­
tyczniejszą w świecie UOpinione milczy upor­
czywie, a Nazione umieszcza dziś list Maksyma 
d‘Azeglio, ambasadora włoskiego w Londynie, 
w którym margrabia zapewnia redaktora Tajm- 
sa (Times) że doniesienie o piśmie Wiktora E 
manuela, umieszczone w jego dziennika, jest bez- 
zasądnem.

Memoriał aiplomatique cudowną daje radę 
włoskiemu monarsze. Radzi ażeby król wystąpił 
przeciw namiętnym liberałom, przeciw Toskań- 
czykom, aby krótko mówiąc, zdradził polityczno- 
religijny program narodowy i sznkał pomocy w 
szlachetnem usposobieniu Piemontczyków, któ­
rzy wszystko poświęcić gotowi, aby król mógł 
tylko najwyższą wypełniać wolę.„ Słowa po­
wyższego dziennika mają być zatem korzystne 
dla W łoch!

Największy wróg jedności włoskiej, przyja 
ciel dzienników  Unita Cattolica i LArmonia, 
mógł tylko napisać artykuł podobny. Co się 
stało, odstać się nie może. Piemont utracił he­
gemonię na półwyspie, i nie odzyska jej nawet 
wtedy, gdy Memo Dipl. tysiąc podobnych roz- 

umieści. Jak długo na czele narodu stoi 
Wiktor Emanuel, tak dłago obywatele mogą 
spać spokojnie. Żołnierz z pod Nowary, Pale- 
stra i Sau turtino (Solferino) nie. jest zdolnym 
przeprowadzić zamacha państwa.

Ostatniemi dniami długie udbywał narady 
minister handln z naczelnikami kolei południo­
wych. Postanowiono nregnlować jeden pociąg 
codziennie, w ten sposób, że od dnia 1. wrze­
śnia b. r. o 36 godzin rychlej się będzie przy­
jeżdżać z Londynu do Egiptu. Handel angielski 
z Indjami zyska wiele, a Włochy pomnożą swo­
je  majątki przewożeniem towar >w. Przedwczo 
raj dostało Bię kilku złodziei do pomieszkania 
mgr. Pepolego na placn Maria Norella, i zabrali 
gospodarzowi, który do Bolonii wyjechał, nie­
małą liczbę srebrnych przedmiotów. W złodzie­
jach widzę czytelników owych dzienników, któ­
re donosiły o pobyeie markiza w Paryża. Chcąc 
korzystać z nieobecności gospodarza, próbowali 
szczęścia i trafili dobrze.

"TU
W iedeń  d. 19. lipca. 

(rt) Jaka będzie polityka rządn względem 
Węgrów, to jedno jest dotąd mniej więcej wia- 
domem; lecz jaka będzie względem krąjów nie- 
mieeko-sławiaóskich, o tem nikt nic pewnego nie 
wie, ani też nie zaraz się dowiemy. DziBiaj mó­
wią że hr. Belcredi żadnego nie ogłoBi progra­
mu, żadnej zmiany w zarządzie nie wprowadzi 
zaraz, utrzyma na teraz status quo, a dopiero 
zmiany pozostawi powolnemu rozwojowi stosun 
ków. A wiadomość ta ma wiele prawdopodo­
bieństwa za sobą tak w przeszłości ministra jak  
i w jego charakterze, nieskłonnym do szybkiego 
działania. Jeżeli ministerstwo nowe nie zamknie 
zaraz Rady państwa, lecz starać się będzie naj­
pierw przeprowadzić ustawę kredytową, którą- 
by pokryć można niedobór, jeźli Rada i dalej 
nad projektami kolejowemi i ołową taryfą bę­
dzie obradować, to wiadomość o powolnych 
zmianach się sprawdzi. W centralistycznych ko­
łach istotnie pierwotna trwoga poczyna ustępy- 
w ać, i z nową otnehą poczynają poglądać w 
przyszłość, i pewni są prawie, że przewaga nie­
mieckiego żywi0in utrzyma się nadal.

Wszystko jednak zależy od załatwienia kło­
potów finansowych. Jeżeli uchwała kredytowa 
Rady państwa, dostarczyć zdoła pożyczek na 
pokrycie niedoborów, to ustawa lutowa będzie 
nietkniętą (przynajmniej na razie co do krajów 
niemiecko-słowiańskioh.) Jeźliby zaś pożyczki i 
pomimo poręki Rady państwa nie znaleziono, 
mnsianoby 8ję zabrać do reform, do nadania au­
tonomii krajom koronnym, do radykalnej zmia­
ny ustawy lutowej nietyiko co do pełnej Rady 
państwa, lecz i co do szczuplejszej.

Tylko konieczność sprowadzić zdoła zmia­
ny — nie innego.

Teraz dopiero się wyjawi iż dwa towarzy­
stwa angielskie ofiarowały ministerstwu pana  
Schmerlinga pożyczkę. Niejaki Seymour wysła­
ny był Jo Wiednia, aby w imienin kilkunastu 
bankierów angielskich ofiarować rządowi au

strjacbiemu pożyczkę du spłaceniu d ługu  ban 
kowi. Była to bardzo korzystna spekulacja. 
Domy te mają wiele papierów austrjackich. W 
razie przywrócenia wypłaty banknotów srebrem, 
otrzymałaby zagranica srebrem swe procenta, 
papiery poszłyby więc w górę. Podwójny więc 
zysk mieliby ofiarujący pożyczkę — wyborne 
warunki i jeszcze donośniejszy zysk na papie­
rach. Obliczono tn iż sam ten zysk wynosiłby 
prawie tyle co pożyczka, dana rządowi. *

Drugie , towarzystwo Anglików dawało ró­
wnież pożyczkę, a raczej zaliczkę na 12ietnią 
dzierżawę monopoln tytnniowego Zaliczką tą 
możua było spłacić bank zaraz. Minister fi­
nansów nie przyjął oferty, ani od pierwszych 
ani od drugich, gdyż obie miały nie pomagać 
państwu, ale wprowadzać je  w jeszcze większą 
zawisłość od obcych; mianowicie kandydaci do 
dzierżawy tytuniowej, mieli przedstawiać tak u 
ciążliwe warunki, iż z nimi nie można było zro 
bić interesu ’‘n ii

Gdyby ministerstwo me otrzymało
od Rady państwa przyzwolenia pożyczki, bę 
dzia się musiało ndać do jednego z tych dwu 
towarzystw, mianowicie do pierwszego Organa 
poufne jnż coś podobnego przebąkują, gdy za­
rzut robią ministrowi plenerowi, iż z pełnomo­
cnikiem Seymourem nie zawarł nkładn.

Jest jeszcze trzecie towarzystwo Anglików, 
kiore ofiarnje się wziąć na siebie budowę WBzy- 
stbich kolei anstrjackich, znajdujących się na 
mapie , wypracowanej w ministerstwie handln, 
i zapisanych tam jako pierwszorzędnej ważności. 
Jakie to towarzystwo stawia warunki, łatwo od­
gadnąć, gdy się dowiemy, że jednym z jego na­
czelników jest Hutt, pełnomocnik angielskiego 
rządn, wysyłany do Wiednia dla zawarcia trak 
tatn handlowego z Aasti-ją na podstawie wolno 
śei handlowej. Jak piszą do Pester Lloyd z W ie 
dnia, nowe ministerstwo skłaniając się więcej do 
zasad wolnego handln, ma zamiar wezwać pana 
Hntt do Wiednia raz jeszcze, i tnszy sobie iż 
układ kolejowy i traktat handlowy z Anglią 
przyjdzie do skntkn.

Dawne ministerstwo swemi drobnemi ope 
racjami finansowemi zauadto było związane z 
bankierskim, handlowym i przemysłowym świa 
tem wiedeńskim, i nie miało ztąd dostatecznej 
swobody do podobnych nmów z Anglikami. No 
we wobec placu wiedeńskiego nie ma żadnych 
zobowiązań, więc śmielej postępować może. Jo-, 
żeli mn się przez te operacje z Anglią nda za-' 
latwić chwilowe kłopoty finansowe, to i nieza-> 
wiślej stanie wobec Rady państwa i wobec 
Węgrów. 1

Mianowanie hrabiego Kumcrsa, prezydenta 
sądu wyższego w Krakowie ministrem sprawie­
dliwości jesi niezawoduem, jak z dobrego źró 
dła się dowiaduję. Jeźli ministrem policji zo­
stałby hr. Mercandin, wtedy skład ministerstwa 
byłby najpierw czysto niemieckim, po wtóre, z 
samej arystokracji austrjackiej: (hr. Mensdorff 
hr. Belcredi, hr. Komers, hr, Mercandin). Tedwh 
cochy j'ego byłyby wskazówką, 1 w jakim, jkie 
runku nastąpiłyby reformy.

Uchwalona jnż w obu Izbach Rady państwa 
ustawa o opłacie od wódki, zoBtała znowu za- 
kwestjonowana. Prezydent Izby posłów na dzi- 
siejszem posiedzenia zwrócił awagę, iż Izba źle 
zrozumiała wniosek i głosowała przeto na myl­
nej podstawie. Sprawozdawca rzekł, iż wydział 
wnoBi r ó w n o b r z m i ą c y  z c chwałą izby wyż­
szej wniosek, a niektórzy zrozumieli, iż to sło­
wo r ó w n o b r z m i ą c y  ma oznaczać, i i  u-, 
chwały Izby posłów i Izby wyższej są równo- 
brzmiące. Dla tego jeszcze raz będzie ta usta-r 
wa wzięta pod obrady, przy czem zastępca mi-r 
nisterstwa finansów będzie bronił wnioBku rzą­
dowego, aby oddzielić zniżenie opłaty z w y­
robu wódki od wynagrodzenia za ulotnienie, i 
pierwsze przyjąć zaraz, a zdrugiem wstrzymać 
się, aż do nchwały taryfy cłowej. Izba w mil­
czeniu wysłuchała tego przemówienia prezesa, 
chociaż mniemana pomyłka za pozór tylko słu­
żyła do cofnięcia uchwały, która była w sprze 
cznośei z pruskim traktatem handlowym, więo 
sankcji cesarskiej by nie otrzymała. ~ "

Ustawa o opodatkowaniu wyrobu wódki 
przyjdzie więc jeszcze raz i to w piątek pod 
obrady. Tegoż dnia wniesione będą i uchwały 
komisji finansowej mięszanej w Izbie niższej, a 
w sobotę w Izbie wyższej. Na co nie zgodzi się 
Izba n iższa, to Izba w y ższa ' będzie nnisiftjg 
przyjąć, aby ustawa finansowa na rok 1865 przy­
szła do skutku i nowe ministerjnm mogło raz 
wystąpić. Ta zwłoka jest przyczyną, że nie w 
piątek, jak wam wczoraj pisałem, lecz dopiero 
na drugi tydzień będą się mogły pojawić nomi­
nacje nowych ministrów. ------

K r o n i k a.
— Or. JOzef Czerinnczaktewiez, były profesor 

dogmatyki os wszechnicy lwowskiej, został mianowany 
profesorem tegoi przedmiotu na wszechnicy Jagielloń­
skiej w Krakowie. - l "

(JL.) K rosn o  dnia 18. lip ca  1865. Dnia 15. 
Iipes o godzinie 9 z rana wydział miasta Krosna popro­
wadził nowo wybranego i stw ierdzonego prze® W yso­
kie Namiestnictwo burmistrza , p#M Adama Śmlglew- 
skiego, właściciela folwarku, zamieszkałego blizko mia­
sta, na solenne nabożeństwo w  kościele farnym, zamń-J 
wionę od wydziela miejskiego, na cześć nowo wybrane­
go. Nabożeństwo odbyło się wystawnie z odziałem I 
wydziału miejskiego, cechów, wszystkich korporacyj. 
nauczycieli w głównej szkoły miejskiej, i licznych mie­
szkańców miasta, przy rzęsistem oświetleniu. W czasie 
nabożeństwa strzelano z moździerzy. Po nabożeństwie 
odprowadził wydział miejski burmistrza do złożenia przy­
sięgi na ręce pana naczelnika powiatu, Franciszka Strać 
czaka, w przytomności całej reprezentacji miejskiej. P° 
przysiędze przemówił pan naczelnik w następującej 
m yśli:

„Życzę Ci, panie burmistrzu, abyś godnie i gorliwi® 
wypełniał nowe obowiązki z korzyścią i chwałą ml**®

L
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GAZETA NARODOWa  s dnia 21. lipca 1865,

abyś był chętnie wspierany od wydalała m iejskiego; ja 
i i i  z mojej st.ony jrk  dotychczas, tak i nadal dla o- 
gólnego dobra miasta pomocy mojej nie odmówię. Po tej 
przemowie podziękował ba. mistrz pana naczelnikowi, po 
czem w towarzystwie wyuzałn miejskiego, nauczycieli, 
urrędników msgistiatualnvch i wszystkich obywateli i 
mieszkańców miasta udał się do własnego domu. Tutaj 
ha dziedzińca pod drzewami cieniatemi był urządzony 
namiot dla gości, gdzie godoa m.,żonka w gronie swej 
.m ilii ze staropolską gościnnością przybyłych powitała.

pan naczelnik powiatu ze wszystsiemi uenędoikami 
pvwiatowemi i pleban miejscowy, tytularny kanonik, 
k.i^dz Wodziński z wielebnem dachowieństwem raozyli 
także wziąśó udział w tej zabawie. "" -

Wydział miejski w im itujj całego miasta sk '»la ł 
zyozenia nowemu burmistrzowi, na o o ten odpowiadając, 
w następujące słowa przemówił.

„Dziękuję Wam panowie, żeś-ie mnie raczyli zaszczy­
cić zaufaniem Waszem, powierzając mi arząa burmistrza 
miasta Krosnu; dziękujj wam tern bardziej, żt> dotąd ża­
dnych zasiąg, p.-zez które bym sobie to zaszczytne zau­
fanie mógł zjeanać - - nie położyłem.

Przyją.em ten powierzony mi, jakkolwiek uciążli­
wy i z wielką odpowiedzialnością połączony nrząd,w 
.uczerej chęci służenia miasta i powszedniemu dobia.

To mając jedynie na w zględzie — przyrzekam Wam 
panowie -  że ile sił rnoicL, starać się hęaę odpowiedzieć 
położonemu we mnie zaufania i tak jak dziś zaprzysią­
głem, mając jedynie ogoine dobro na celu, wypełniać 
oędf obowiązki mego urzędu -  ale przytem proszę Was 

. p nowieobyście mię we wszystkich moich czynnościach 
wspierali: bo tylko poł^zonem i siłami w jedności i 
zgodne coś dla dobra miasta zdziałać potrafimy.

Wielmożny p, in u.cztlnik raczy mi nie odmawiać 
. awtgo wsnarcia i rady nad.i, „a które z głębokiem u- 
szanowauidn dziękuję — pr0szę łaskawie mieó to na 
" ŁG*sdzij, że jakkolwiek mam najlepsze chęci, jednak 
mimo to chybić mogę, a mojem usiletm staraniem bę­
dzie przez pilność akuratność, sumienność i spLawiedi.- 
wość w wypełnianiu obowiązków moieh, zjedniać sobie 
zaufani i radów olnienie miasta jako też wysokiego 
rządu.

1 Wielmożnemu i Przewielebnemu księdzu kanonikowi 
l proboszczowi naszemu, jak ogólnie przewljiebnjnm'ua- 
obowienstwu dziękuję za zas zczyt dziś mi wyświadczony, 
i proszę nadal mnie w swej łasce i opiece zachować, a 
ia jako prawy katolik zachowania obowiązków wiary ua- 
azej rzymsko katolickiej, mOialności w gminie przestrze­
gać będę, żeby się stać godnym synem tego miasta, gdzie 
oąai przodkowie byli wiernymi i gorliwymi w wypeł­
nianiu obowiązków religijnych, jsk  o tęm^nas przekony 
w “ją daty historyczne naszego miasta.

Nakjniec wszystkim obecnym składam muje serde­
cznepodzięko* nie, że raczyli w uroczystości objęcia 
urzy u mego uczestniczyć i wznoszę kielich ten na cześć
•Olnego k r ó lo ^ e g o  m ia s t . .

spełniono toast na cześć Najj. Pana, 
nłka ń u w w 68 W feraja’ starosty obwodowego, naczel- 

. . * 0weS“» obywateli miasta, rzemieślników i in-
i» ^poraeyj, a <skończono sl ..opolskim zwycza- 
"m przodków MBZych toastem: Kochsjmy się!

i n i ^ eem. marca zeszłego roku został orfy wydział 
nuejflk! i magistrat cały to związany za zł§ administrację, 
jako też za upifaaztiłosó i zaniedbywanie obowiązku urzj 
dników magistratualnycl Kasa miejska zostawała w naj­
większym nieładzie i nieporządku, gdyż oa trzecL it 
Żadnych rachunków nie przedkładano wydziałowi miej­
skiemu, i żadnych książek,ani żnmali nie prowadziła.

‘ Z początkiem kwietnia odbyły się wy nory całego 
nowego wydziału, przyczem zaszła nadzwyczajnie ważna 
zmian* z korzyścią dla miasta i ogow ego doDra, ponie­
waż pt ja postępowa zwyciężyła i ukonstytuowała Się 
j>ko wydział miejski.

Od d. 8. kwietnia przeszłego roku. kiedy nowy bur­
mistrz został przez wydział miejski wybrany, i oddano 
mu narząd niasta tymczasowo, nim zatwierdzony został 
ter0,z przez Wysokie Namiestnictwo, odznaczył się i od- 
Szczególnił pan but—listrz w tak krótkim przeciągu cza­
su w gorliwości o dobro ogólne miasta, i pozyskał wzię 
tośó. uznanie i dobre imię z następujących powodów:

Droga miejski,, d twniej zaniedbana, wiodąca przez te­
rytorium miasta do miasteczka przyległego, przemysło­
wego i handlowego, Korczyna, w tak opłakanym i złym 
stanie się znajdowała, że furmani jadący tamtędy, ugrzą- 
znąw szy. musieli nieraz całą noc razem z  końmi w 
tych błotach przepędzić — dzisiaj do nlepoznania 
z kamienia wybudowana i wyszutrowana znajduje się już 
aa ukończeniu. Cztery wsie przyległe miastu: Białobrze­
gi, Krościenko, Sachodół i Głowienka, stykające się na 
około z terytorjum miejskiem, gdzie dotąd ciągło prze- 
szKoay, a nawet znaczny w dochodach uszczerbek po­
nosiło miasto, dnia 4. lipca tego rosu nowy bnrmitirz 
wraz z dwoma nowymi wydziałowenr na odbytej licyta­
cji w sądzie obwodowym w Przemyślu kupili na rzecz 
miasta.

Tak więc przez uanycie tych czterech wsi, znaczn.o 
uszczuplone dochody miasta Krosna będą podniesione, 
a oraz wraca miasto do Jawnych czasów historycznych, 
przedrozbiorowych, kiedy to jeszcze ty ło  w posiadaniu 
tych czterech wsi. Zasługa to pana burmrJtr za, za co po­
tomność z największą przyjemnością będzie,,^ nim wspo­
minać

— O piekun d o m o w y , pisemko ludowe, które nie- 
oawoo zaczęto wychodzić w Warszawie, liczy już obe­
cnie 4000 prenumeratorów; „Krrjer Codzienny “ zas 
wydawany łamże od d. 1. lipca br. przez pana Kucza, 
dawniejszego redaktora „Knrjera Warszawskiego zy ­
skał 3P00 prenumeratorów.

— A n g licy  zabierają się znowu do mistrzowskiego 
dzieła w dziedzinie budownictwa kolei żelazne . Chodzi 
o zrfoźeuie kolei żelaznej przez wierzch gór Mont-Cenis. 
Aby przed ukończeniem jeszcze wiadomego tunelu, wier­
conego w wnętrzu góry, urządzić bezpośrednią komunikację 
pomiędzy Francją i Włochami, podjęli się pp. Brassey, 
potąozyć oba punkta końcowe St. Michel i Suzę koleją 
żelazną, wierzchem góry prowadzoną. Tunel ma iść I 1/, 
mil, z tego gotowych jest dopiero 3 mil, a wykończenie 
reszty zajmie z pewnością jeszcze 7—8 lat. Podczas te­
go kolej przez wierzch góry poprowadzona, ma _jstąpió 
na tB-ńe urogę tunelową. Rząd francuzki dal kouCesję 
pod warunkiem złożeni a dowodu, że kolej taka jest w y­
konalną. Rząd włoski podobnież. Otworzono w ięenapró- 
bę linię 1% mili długości pomięuzy Lanslebourg i wierz- 
ebołmem góry. Kapitąn Tyler, wysłany od ang.elakiego 
ministerstwa handlu, znalazł tę linię w najlepszym po­
rządku. Średnia jej pochyłość wynosi 1:13, największa 
1:12. Koszta całej linii górnej obliczono na 320 000 ft 
szt. (czyli 6.370 funtów szt. zn milę), podczas kiedy li­
nia tunelowa wymagać będzie 5400.000 (czyli 128.500 
za milę) ft. szterl. Przedsiębiorcy pp. Brassey nie żądali 
subwencji ani od rządu f-aacuzzi“ge  ani włoskiego, po­
mimo to spodziewają się, że po siedmiu latach kolej ta 
tymczasowa po odtrącenia wszystkich wydatków, przy­
niesie im zysku kilka milionów flanków. Na przyszłość 
zaś budowniotwa kolei ze.arnyoh w okolicach górskich, 
wykonanie tego planu będzie miało niepospolite znaczenie

— O  c h o le r z e  w  S i a u iu u l r  te le g ra fu ją  z tam tąd  
d. 15. b m .: Dnia 13. bm. zmarło 1$, dnia 14. U0, dnia 
15. 3 Osób; prócz kilLa wyp u o w  śmierci na przed­
mieściu Pera. Choroba szerzy się także w kilku miej­
scowościach wzdłuż Bosforn.

e iu m

OstaJuift wiaaointtócL
o  kolońskim l»Lfeiecie posłów prusk.cn ma­

my dzisiaj ważne doniesienia. Komitet nie prze­
staje i nadal uważać zekazn rządowego za nie 
były. Bhem. Z tg . pigze o tem nastąpująco: 
Przygotowania do uroczystości postąpiły już tak 
daleko, że nowo urządzono trybuny w Gurze- 
nich już ukoń^one, a jutro zacznie się ieh 
przystrajanie, Z zaproszeniem prezydenta Gra- 
bo-ra, udadzą się pp. Roggen z Kolonu, depu­
towany miaśta i poda Emil Ritterhans. W Ber- 
liDie skonfiskowano Sociuldemokraia z 18. t. m., 
wczoraj (t- j- 20.) ogłosiło to pismo odezwę do 
roboiniiów, która aię następująco kończy : „Ro­
botnicy! bądźcie przygotowani wydać w po­
wszechnych zgromadzeniach wasz wyrok c tych 
zajściach, jednak wstrzymajcie się jeszcze, pros. 
my was o to — âż do wyraźnego wezwania.— 
Bądźcie przekonani, że e i , którychoście sami 
wybrali za przewodników, poprowadzą walkę z 
ju, lkierstwem — c o b o l w i e k b y  m i a ł o  z te  
. n  w y n ^ k n ą ć^ — niewzruszenie i wytrw«»le.“ 
Widać więc, że się rzecz rozwija. Z odpowie­
dzi, przyzwalających na tę uroczystość ogłasza­
ją  nadrensbio gazety- odezwy pp. Cohen i Bloem 
następującej treści: „Wielmożnym Panom do­
noszę niniejszem, żem otrzymał pańskie wezwa­
nie z d. 14. tra i pozwalam sobie odpowiedzieć, 
ie  pomimo rozmaitych przykrości obecnej chwili, 
nie’ uważam wcale zaprzysiężonej konstytucji w 
Prusiech za zniesioną, dia tego muszę przyjąć,

art. 29. jest jeszcze w mocy. Opierając się 
na tem, cznję się w prawie popierać, ile sił pro­
jektowaną uroczystość poselską, jako też uwa­
żam wobec liberalnych posłów, z* obowiązek 
honoru w fM  w uroczystości udział osobisty.

J ak o b C oh n .“
Z Paryża donosi telegraf, ze odjazd cesa­

rza i cesarzowej wczoraj stanowczo miał na­
stąpić. Z pngrama podróży nic nie zmieniono. 
Mówią jednak, że wysoki podróżnik w Piom- 
bićres uie poświęci czasu li tylko samej trosce 
o swoje zdrowie, bo w świcie cesarza znajdują 
się pp- Conti i Petri, szef gabinetu i prywatny 
sekretarz, lecz że ma zamiar zajmować się po- 
ważuemi pracami.

O wielkiej międzynarodowej uroczystości 
morskiej pisze Patrie, że  francnzkie okręty wo­
jenne, które się do Plymouth udały, zawiozły an- 
g lalsLii j flocie zaproszenie Francji. Zaproszenie 
to przyjęto ze strony angielskiej urzędownie. W 
Anglii k rą ży ła  pogłoska, że ks. Waies, który 
przed ukończeniem wyborów angielskich nie my­
ślał przyjąć zaproszenia, teraz w uroczystości w 
plyinontli będzie brał udz.ał z eskadrą angiel- 
oką nda się do Francji. Wspomniany dziennik 
franenzki dodaje, że powtarza te pogłoski bez 
zaręczenia za ich prawdziwość, tylko tyle ruo- 
żnaby potwierdzić, że sbnteb wyborów w An­
glii przemawia za aliansem z Francją.

W Brukseli liberalna partja w Izbie postów 
odrzuciła wniosek, podłng btóregoby tylko c 
mogli mieć polityczne prawo wyborów, którzy 
p sać i c  3 .ać umieją.

Z  Florencji p r  e  tamtojsza G azeta  lu d o w a , 
że w skutek oet& tn iego  postanowienia w radzie 
ministrów, nastąpi rozwiązanie Izby posiow w 
pierwszych dijiach sierpni-., a nowe wybory na 
początku września.  -------------— -------------
iio a au ą  L-fiiiH  r ----------  —

Na środowe posiedzenie Izby pauów, z Galicji 
p ry sła m  dwie petycje: jedna podana przez Łs.

Jabłonowskiego," cd galicyjskiego tow t t i  it ystwa 
gospodarskiego o poparcie budowy kolei żela­
zne, z Presrowa do Pr z e myś l adr ug i ,  podana 
przez arcybibknpa Litwinowicza, od miasta Lwo­
wa, aby dworzec kolei projektowanej iwowsbo- 
brodraiei i czerniowieckiej był zbudowany jak 
najbliżej mfasrk, aibo, aby osobną, stosownie urzą­
dzoną stację zbudowano. Arcybiskup Luwino- 
wicz nzasauLiałtę prośbę, zwracając uwagę na 
ważność projektowanej drogi dla dochodów 
Lwowa.

Presse naciera na nowt miaistorstwo, aLy 
już teraz wnosząc ustawę kredytową do pokry 
dia niedoboru wystąpiło z orogrameu,. Tym spo 
sobem przeiŁonatiby się, czy zd^ła zyskać w 
Rtdzie państwa dla swoich plunów reformy u- 
stawv lutowej potrzebne dwie trzecie części gło­
sów /D opiero po przekonaniu się, iż nie zyszeze, 
miałoby prawo rozwiązać Radę pnństwa i sejmy 
krajowe, i rozpisać nowt wybory.

Ostdeut. Post donosi, że dawne ministerjnm 
nie chce zająć się cofnięciem wniosku do nota- 
wy finansowej na r. 1866 i cofnięciem wmosau 
pożyczki 117iuilionowej a wniesieniem nowej po­
życzki (podobno 2ómilionowej) Nowe zaś mini- 
sterjum waha się czy ma podjąć się tej czynno­
ści. Ta walka wewnętrzna jest przyczyną, że 
dotąd nowe minictcrstwo nie wystąpiło

Podług Debattów był baron Sennyey pierw­
szy z węgierskich konserwatystów, któiy się 
przyłączył do myśli, postawianej przez hr. Ap 
ponyi, że rozwiązanie kwestji węgierskiej da się 
osiągnąć tylko za pomocą kompromisu z purtją 
Deaka, 1 od tego czasu zawsze w tym kie­
runku postępował. ^Zaufanie, z j'akiem węgier­
scy liberaliści przyjęli p. Majiatha, może się 
przez nominację Sennyeja jeszcze podnieść i 
wzmocnić.

Z koLgresów&i donosi PetenciKa pod d. 14, 
b. m.: „Od kilku dni krążyły patrole po lasach 
wokoło Turka ku Kośceleowi. Zapewne przy­
były jaaies świeże denuncjacje. W karczmie w 
Paprotni, przy szosie do Koła, przytrzymał pa­
trol żaudarmerji pewnego podróżnego, jadącego 
ekstrapocztą, i aresztował: upatrzone w nim ja­
kiegoś emisarjusza."

- H a m b u r g  d. 19. l i p c a .  Półdr^ędowy 
wiedeński korespondent do Bó^senhaUe donosi. 
Woóec coiaz większego naciska Prus, aby w y­
dalić księcia Augustenbarga z księztw, Austrja 
była zmuszoną zaangażować swój honor wojsko­
wy, czem zamach nt wolność księcia zapewne 
wstrzyma na czas jakiś. (Jeśli to prawdą jest, 
to Austrja postanowiła oprzeć się temc zama­
chowi z bronią w ręku, p. r.)

i3 a mb n r g 19. i i p c a .  Tenże sam kore­
spondent donosi, że zjazdu między królem pra­
skim a cesarzem austrjackim nie będzie w Salc- 
burgn ani w Gasteir , jeżeli Pmsy od swych  
pretensyj zaborczych w księztwach nie odstąpią, 
i nie będą uwzględniać praw sukcesyjnych &się 
cia Augnstenburga. ]

Między wojskowymi, a nawet między wyż- 
szemi oficerami pruskimi a ludnością w Haders- 
leben i okolicy przyszło do krwawych bójek.

P a r y ż  19. l i p c a .  Uiloa mianowany po­
słem hiszpańBaim w Florencji.

B e r l i n  d. 19. l i p c a -  Jeneralny inspek­
tor fortec, zapytał zarządy laboratorium mater- 
jatów wojennyc.’, ile nabojów dla gwintowanych 
dział mogą dc lutego wyrobić ?

G ospodarstw o, przem ysł 
“ i handel.

blu ? r^ r*4d zen ln  m o to w id la rn i ju d w a- 
Białe < ‘  stowarzyszenie jedwabnie ze w 
rai ^sdow ickiegodonosiliśm y wczo-
atowar^e. “'?wiadujemy się, tamtejsze 
w yższa bn6n .iedw®bnicze Jt.zytrało naj 
Tym czfts n - ° esj? P0(ł  unie.m U . lutego br.
j & e t  Klein n,Pij-0 i n  ̂ -*6®0 c maj°r! 
całej zachniin^ - ? * rozesłał właśnie po

5 Ś a ^ T ^ * * = 5 . *
dowla ta wszakże, jak wiadomo po wszeeh^a 
zależy przedewszystki >m od w ychow ani 
dostatecznych wŁzęJ plantach * z e w  
morwowych. Istmej^L-,. już w Galicji atow ^  
rzyszenie jedwabnioze bneżiiiafeit tudzież 

s ,1 jfcuwaonicza w galicyjskiem towarzy­
stwie agronumicznem, pracujęprzrdewszyst- 
kiem I.SC rozpowszechnieniem tej hodo­
wli drzew, jakc warunku niecoędnego i pUu 
stawr d , il izego przemysłu jedwabniCae- 
g  i korz, śeiaca i możebnosci tegoż prze­
mysłu w naszym kraju nikt nie wątpi. O- 
bywatele Galicji zachodniej mniejsi . więksi 
po wł" ji gorliwie się zająć nim i niedozwa- 

1. iDy hodowla drzew morwowych, pro- 
wąazona w Krakowie i w T - nowskim od
łowtoą*4 2 ’w7 trwftloSci4> °y ia n *dal iao

wczor»TArzy szenie bialskie miało .ła śu ie  
mauzBnia^ani* 20- hm.) pierwsze swe zgro- 
Wzk da dia ukonstytuowania się.
zeromadzP„° że wiadomość o rozpisaniu 
Na nr dosz‘» nas już po terminie,
bór członków grom adzenia stało ; a| W y­
chwala rachnnbAy ,ałcl * kancelaiji ; h) u 
jacych ; »  r°czuie składać się ma- 
uppważnieniej w y? budżetu rocznego ; d) 
uajętkiem zakła, 0^ ‘a'u do rozrządzam i 
dzież do zawierani^ syszema, tu-
wnych. “żnych interesów pra-

T rak taty  łian d lo ti Q .
^ v ą .  Od dwóch lat ?rzem l ^’e . z  
“‘e mogąc sprostać f r a n c u z k i  me.nieoki 
nkiemn .„ ki wysilenia »h .„u®u > angiel-

francuzKO-pruskiegu. Zgromadzenie kapców 
i ekonomistów niemieckich pod nazwą 
„handeistag* poleciło jeozcze z. r. wydzia­
łow i swemu yprauować gruntowny m w o -  
rjdł celem wyka^an.a jak dalece szkoau^eo. 
dla carstwa moskiewskiego jest syster 
prohibicyjny, i jak pożytecznym dla mej 
byłby traktat wolnohandlowy z Niemcami.
0  korzyściach Niemiec z takiego traktatu 
memorandum to nie miało nie wspominać 
dla uniknięcia podejrzenia, jakoby Niemcy 
egoistycznie działali. Memorandum to zo 
stało rzeczywiście z całą grnntownością 
wypracowane i rozesł me w tłamaci emu 
moskiewskiem do rozmaitych korporacy, 
handlowych w carstwie. Teraz pokazuje 
się, że nie wywarło zamierzonego wrażenia,
1 nie osiągnęło spodziewanego “kiitku. Ko­
mitet kupców rygajskicn, choć także .prze­
ważnie z Niemcoi złożony, odpowiedział 
pierwszy na meriorandum niemieckie, i od­
rzucił jego projekt, zarzucając autorom, że 
dla tego przemawiają za zawarciem trak­
tatu bandlr wego z Moskwa, aby sobie na niej 
rZ ? a^r0u za straty, jak‘e Ł"h czekąjs z

traktatu frańcuzko-pruskiego Mę­
ski *h Uał- rysajskie upomina rząd moskiew- 
r.inkn X nie .r -z yjął ofiarowanego mu poda- 
noG* :n4eJ,,a ie5o, albowiem .Moskwy Lie
nadw vit10 u9hłapów zagranicznej produkcji 
k osm n n n WCj’ 1 n : Jię irda.raowwu
w v m 2 ,1!t? c ,?y’ który i każdym razie 
nen. Jednako wości w stanowisku soejal-
wi»d' brzeiuysłowein konkurentów.J Odpo 
Di('-nnt, .. yczy uię również i projektu, j 
wzfflSelf przez wiedeńską iz ń ' hand'ow§ 
tata A u s tr j l* ^ w o in o h a n d io w e g o  trak-

G a i i ^ i ° m a l e ś n i e z e  dla zachodnie: 
naste swoie » - 18 4 i 5 - trześn i?  trzy-
(obw. wadow8 ckW 8doZe??e w8lne w Z > weti.i .  m 1 C K I0 P q V  P n 7 n r o m i ?  rn ? .n A P 7 fl&się dnia 4.’ w i7fl<e?o)- Rozprawy rozpoczną
Dniu nattępneg^ b,“e -rana g ° Jzij lir 9t.eJ* ”6dzie wycieczka do lasów

robi V v ( i  aób?on 1 anS'el“
w iw 0(iŁytu na W schodzie, ,  e ?tworzyć 

Na przeszkodzie 8toT -  
n o za m . cł8 wchodowe, jakiemi Pi e fn!‘
^ o r f e 0 nswiij€ erahic ’̂ - '^aiomo l epaństw ie! handlowe w zachodniej e ’ A? 
agituja^ ^ “.ątrjackiego pracują nie i3tann?e ; 
* earltwe ‘,n"ralnym aaktatem handlowym 
tem usjiu„  nioskiewskiem. lównolegie z 
»diSE r..u 8°>eu idzie Rzesza n iem ieci.

Mwarcia traktatu handlowego

arcyksiążęcy eh. t»i .  ■“ " j - * " ““ -  
mieszi znnin choąovch przyęotowPl1 P°’ 
ków, należy sie zgłoBi7 Ẑ ć h'3'?21̂  c -ł° “ ' 
nia u naczelnego le ś n ie  8 stórp" 
haka w Zywcn. ° ro “ , zeS® pana Jn-;aRze- 
pisany przez hr. Henry « « r  i - o  P • 

i Stonawskisg zawiera' stp^i'-^dzickiego i 
więć punktów: nas.tępająeych dzie-

— 1. Zagajenie, sprawozdaniu j 
enunków liczby człruk ,w f k co do ra 
bór prezydenta wiceprezydenta3 i 
rzai 3. Wiadomości o aule irze (eśnejAprzL  
myś'e Ic-Snym, owadach i zdarZeniaJf’hp ele- 
mentarnycN w ogolę z dziedziny eal eQ 
gospodarstwa leśnego. 4. Kozprawy 0 npra. 
wie zboża i roślin ok op w ycn  w p, fg u e  
niu z uprawą lasów, próby tutejszu-iimjo- 
w e i rezultaty ich. 5. O :ęgu iji w iasno- 
ści dworskich z chłopskiemi, tudzież o naj- 
lepszem oo stępowaniu przy sporach rrr. 
nioznych i trudn iściach sachodzącyca przy 
w ygruiczaniu tam, gdzio nie ma ksiąg

gruntowych i Opisu g.-anic. 6. Ol ra^y nad 
urządzeniem szkoły leśnictwa w Galicji, 
mianowicie c .y  jem na czsU e i jak się da 
przywieść do ° ku tka. 7- "Ozapr^ł.ad/enia 
aregaio wauego gospodarstwa leśnego w 
oeskidach zachodnio - galicyjskich, jakim 
sposobem? 8. Zamknięcie obrad. 9. W ycie­
czka do lasów arcyksiążęcych wraz z po­
mówieniem o rezultatach.

T ran sp orfa  g a licy jsk ieg o  b y d ła  rze­
źnego przez Prusy.do rozpoczęte w
ostatnich czasach, u u o .iliy  i._tyehmiast 
współzawodnictwo Węgier. Handlarze i pro­
ducenci węgierscy p®5.zy5i w .R °8n"
minie (Oderberg) kroki dla otworzenia ze 
swej strony przesełek. Galicja więc otrzy­
muje silnego konkurenta, i tymo produkcji 
ciPikich wi.lów będzie s .. mogła utrzymać 
wobec niego na targowicy angielskiej.

L w ó w  21. lipca- Na naszym przed- 
wczorajpzym targu byiy następująee ceny 
Drzecictne zboża i innych artyku.ów: mec 
pszeni j 80 fnt.) 2.90, *yJ*K76 fnt,) 2.19, 
ie»zn.ienia —. owsa fbt.j 1,55, breczki 
249 grochu 3(25, ziemfliaków t,52, cetnar 
siai a 8 C-. okłotów 52 drzewa
twprdggo j9 55, miękkiego 6.9T.

II dębinie ok rę .ew i j .  Dębina zda­
tna do budowy o k r ę tó w  staje sie coraz w 
Europie rzadszą, w Galicji y iao  z przy- 
czvnv trudnego i k isztow njgo « ywozu, 
dfa brłku an ów tswigacyjnych, przecho­
wała sie iej i' itąd znaczna ilość. Ale z bu-
dowa kolei ż f  laznej, coraz w1?cej opekuląn- 
tów obcych orzył'V> »- k;o9zJ' korzystając 
r trudnego położenia a niewiadomoici co 
do eony i jakości i & f *  j w^  ifl eli 
marne pienl?o*e wyzysk-iją ugroome skar-

by T b T ^ ć ^ o z u a W  o ^ a k i dobrej
dębiny i stosunk , o j -0 ^ r to f ió f r -;hro-
nić .ul marnotrawstwa wlase cMl, A szych , 
na jiepujace czymę wyjaśnibuia.

*Nie każdy dąb jest zdatny do budowy 
okrętów. Zależy tu od k: *,jU , g ruatu, w 

tór n. rośnie fril^negW  lub suchego 
mieisea nachylen i  Usn na południe lcb 
p, iiuoc CO tyle wptywu ba gfftufiek drzewa 
wywiera, że np. Franya która posiada o- 
gromne lasy dębowe, dobrze utrzymywane, 
na pozór zdrowe, P '|kne! “rodne, me mL 
fednak zdatnych dębów na potrzeby swej 
marvnar«i i sprowadza dębinę z Włoch, 
“ Tpanii, I ^ ó w  AdrjJtyk^ a mniej po- 
sznbiwanfl z Gdaós^a i

D ębyV  m* albo gromaddie w lasach, 
albo pojedynczo na H a c h . Pierwsze są 
wysmukłe, prost“ hea sęków, bo ich ga- 
iązki z uiodu sclną i opadają , n ku.oLj 
spieszy w górę di* f f ^ a W a  słońca i po­
wietrza ale gatunek tych dębów nie jest 
tak m -jńy i trwały jak pilnych, służy t u ­
ko na ua pokłady okrętów ■ stolarszczyznę, 
żebra zaś 1 mocniejsze wiązania okrętowe,

wykonywają z aoborowej dębiny polnej 
atórą i po ścięcia łatwo poznać.

Dęby polne mają pod .statkiem pow ie­
trza, stońca, soków rról innych z ziemi, nie 
zmuszone jak w lecie żyć w wilgoci i c ie ­
nia. dlatego też dochodzą czasem Ogromnej 
wielkości. Drzewo w nich mocne i trwa 
łe , ale z drngiej strony podl?ga rozmaitym 
chorobom i wadom, wystawione na wichry, 
słoty, mrozy i npały. Zaraz z młodu nagi­
nane i krzywione bywają, dowolnie rozcią­
gając swoje gałęzie ogromnych rozmiarói. 
dźwigać m uszą‘śniegi i opierać się przeciw 
wiatrom własną siłą; odłamana gałęż jest 
często raaą nieuleczoną dla całego drzewa, 
ale z drngiej strony dołączenia nachylone 
gałęzi do pnia dostarczają ala marynar i 
niezmiernie poszukiwsnyct krzywych czę­
ści, podjoszącycn wartość d.-cewa czadem 
aż do 16 iaZ jwej ceny prostej belki.

Prędkość, z jaką dąb rośnie, la^wo oô  
znać po grubości warstw pnyiastających  
dośrodk iv » co r.czn ie pomiędzy korą a 
bielem drzewa, Tm gęstsze są te w irstwy 
wesołego Łólto-różowsgo koloru, tem dę­
bina jest lepszą: duże vzarstwy i siny ko­
lor jest mniej szacowny. Każda warstwa 
sLioda £>ę z dwóch części, twardszi rogo­
wej z zewnątrz, i porzystej Ł i środkowi o- 
br conej; temi porzystemi częścią ni drze­
w a , knpilarnością wznoszą się soki poży­
wne , wysysane korzeniami z ziemi aż d o 
ostatnich gałązek drzewa, gdzie zetkną* 
szy sie na liściach z powie r m, sa pomo­
cą kwasa węglowego oddziela, sie kwaso- 
ród, i wykształca się Suk .Cambium<< żwa­
wy, który schodząc pomiędzy korą a drze­
wem nr dół, zn .jdujące sie tam włókniste 
częnci, co rok La jedną warstwę drzewa
zamieni*

Część soku „cambiun.11 i poziomo do 
Jtaje sif ku środkowi drzewL, i przecho­
dząc przez biel przeistacza go na '  rawdzi- 
we drzewo. Żyłki, kt :e w ozim y  w kiem • 
ku promieni od środka drzewa ku k..r?P 
normalnie skierowane, są właśnie te ktńr, 
mi cambium* przechodzi, nie przesżkaóza- 
j ,  kanałom pionowym do kapilarności słu­
żącym, kcóremi Dajeezns pn.wie ilość so- 
ków wznosi się do góry. W  dziele p Du-

s lalS d' S^ ? rei et E Śpfouition  des bms n. 1441. jeBt ilość w0dv doswiac. 
częmeno oznaczona którą dąb o L z - 2 4  go 
dzin w poi ze letniej i w sile jycia  swe^o
t e i f p? emi: 1° tysięcy  funtów. Z te|p, 
łatwo wy rozumieć można, dlaczego wycię-. 
te i wyniszczone lasy, zmieniają gatunek i 
Khniat gruntów, s

®hoć utraci swoje gałęzie 
®°nŻ.0 zdrów i rosnąć dalej,
koniec jego życia i wzruśtu PQa»»« 08
ie, gdy na wiosnę w i e r z c h o ł e k  d r

wych i,e otrzymuje liści, w te n c z a s  go m e  
ba Ściąć, alb iem psuć się z®, starości z f t  
cznie. Ale do m a r y n a r k i  ścinać drzewa me 
należy, lecz w yryw ać potrzeba, albowiem

nvbyien it, orzewa J j korzbni, d o sta rcza je - 
szcr.e znacznej w artości krzyw izuy bart c 
poszukiwanej, k tóra  : pniem b y łaby  s tra ­
coną dla właściciela, ( w „Gazecie Rolnicz." 
wauzawukiej nr. 29, r  t  1861 je s t opisana 
i wyrysowana machina do w yrywania 
drzew, W agnera z Lublina).

Dębowe drzewo nazyw ają c h a d e , jeże­
li w arstw y są gęste, w tycb część rogow a 
3—5 milimetrów większa od gąbczastej, 
w iór z pod hybla mocny, a nie k raszy  się  
na trociny. Chuda dębina łatw o pęcznieje 
i ztsycbu łatw o się łupie ale je s t m ocniej­
szą  i trwać zą od taL zwanej deoiny tłu ste j, 
która na mokrych gruntach  bez spadku' 
w y ra s ta , pod hyblem ciągłego w ioru  nie 
daje, aie krnchy i łam iący, k, lor ma sinv  
szary , warstwy przy rostu  trudniejsze An 
rtłzpoznJnia, kruche je s t w złam aniu n ia 
w ąsate włókniste, ale eukrow ate, Jak rLeDi

D ę b / tłuste  są dobre na DO(* „ai , 
iarską r jb o tę  ba się n ie  i cza i ni „  M 
meją, a słój m orow sty, ł a d n /  PS '

rp m rftem!|o ś r e d n te  gatunkam i aą
spcpja.uj człow iek rnr  ’ k*óre cylk0 
właściwego aży tkn  02pol!na oceni i do 
i ćziłbvm ay tk a  przeznaczy. DI*t«*go 

d c b o * ”  ł i al,rc?, as wezwać wiaścicieh>m 
n iew łaściw ie8,  W’ ,b o . d 9b śc ię ty  i okrzcj»ny 
n trarPM 1-’ ? K-*!?*!, może właśnie p r ; «

g8' S2i ’/.«  “ tracie ziw ojei wąrto- 
-ej mn Ju i  wrócić ni ) można. J\a- 

zwisKa i w artość rz e 80i d rze*a dębowego
" " “ dowie o k rę tó -  orostego. krzywego i 

n listego, bez rysunków  opisać s ir  nie ja .  
Wic mi zatem  nie pozostaje w chęci słaże- 

właścicielom lasów galicyjshwh, jak dać 
tu  ty tu ł dzieła z rozkazu ministra* francur* 
hiej marynarki w y d an eg o , P0/* ^
z l n s  t r u c t i o n  8 “ r. IeP , „ M a '
i n e, et l e u r  « p P1 1 c a ^ p S * .a x  0 0 
s t r e  e t i o u  n a v  » łe s ,, •  n k^omec nać1- 
uienić, że stopa sześćściWa obrobionej bel- 
ki prosrei w rJ<?«ósku ko8zt“J0 dwa ta.try; 
krzywk. 3 do 16 r&zy lf le “>ają wartości.

00 proate drZeW° ' Inżynier N e tre b s k i.

Kurs  l w o w s k i .
Z dpią 20. lipca

D ikat holenderski .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półiińperjał 
Moskiewski rubel sreb rny . 
Moskiewski rubel papierowy 
l ruski ta lar kur, . .
Galie. Ujty zas~  w. a. 
Galie, listy  zast m. k. 
Galicyj. oblig. i..dem . . 
Pożyczka narodowa 
Akcje kolei żel. gal.



i  ,  ~ f l  r i ,  a  W O t t O f f  A K
■i a ZE‘i  A NARu DOWA dnu

A O J S iS A  )
21. npca 1865.

■

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i,
T , 1  / ;  ' ----

z di i;. 20. lipos.
Oblig. długu pstiU. 5-/„ za ]00 gi. m. k- 
Pożyczka n ir  1854 5l/0 za lOO gl. m. k.
Losy z r. 186C . . ' ' ......................
akcjo banku naród, za 1000 gl 
Akcje Towarzystwa Kred. na 200gl. 
Lrndyn 10 funL Bzterlingćw . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 złr. w. a....................

W. A.
zlr.ct.
~70 20 

74 85 
8 65 

7 7 00 
177 6u 
1 955  

5 25 
107 00

Ift a t
h «»

M Jiien id . n p  ca.

5*/k Mt aliki na wal . .
„ Pożyczka naród. . .
„ mei ,lit ; n: m, k. . . •

Obi. ind. niż. a ustr. . •
.  > • »' węgiers. ■ •

\  " ,  chor. i ban . ,
,  .  galicyjskie . .

■ ! ,  ’ ,  bukowińskie,
,  ,  ,  siedmiogr. .

Akaje bnn‘-a - prsrinyala.
Banku naród , austr,,

■ anglo-austr. 
zaułaau kredytowego . 
Kolei pół®. Terdynauda 

galicyjskiej. . . 
t .ern’„ r ‘"  z wp,. 35’/,

9io taaś8 k

Piać?
złr.
*64 65

75,15
70 00
&6 00
73 15
74 25
n 00
70 40
69 50
“ i

795 00
74 75

177 30
367 70
192 90
60 00

ŻgJają
złr. | ct
"64T75
25 25

70 00

795 00 
75125 

177 40 
’ C7 90 
193(10 
60100 

moWimMY sntbo

P o iy e z k i _ lo t  er jrjue.
Losy pożyczki z r, 1339 .

.  - > 18?4 . .
,  1860 . .
,  1864 . .

.  » najnow. z r. 1864
.  kredytowe . . . . .
.  kj, E^tcrUzego . . .
.  ks. Salin
» br. F „ lfy .............................
» ks. Klary “ . ' .  ." .  .
» hr. St. Genois . . . .
.  miasta Budy . . . .
,  as. WindihcLgratz ■ . .
1 hr. W i ldhEoin . , . .■
, Lr. Keglevich . . . .
„ B u d o lfa ............................

146'00 
85 00 
>1 60 

81 25 
80 00 

122,00 
7 00 

28 50 
26,25 
26 00 
26195 
23:75 
17!oo
Id 15
12! f.O 
12 j 25

146'50 
85 50 
91 80 
81 50 
80 5-.

122 50
80 00 
29 00 
26 71 
26 75 
Sb 7l 
24 25 
17 50 
i7  00 
13 00 
12,50

" Kura 1 a g r a i i u u e ,
(3-miesięczne )

Augsb. "00 złr nr. ,
F .an if. n, Ji. 100. ‘ . . . .
Gamb. 100 mark........................
Lonayn 100 fiat. .
Paryż 100 frank. . . . . .

W a rsza w a  10. lip ca . 
„-ółimperjaię . . . .  rumi 
Listy zastaoiąe III. oa. „ 

kupon. . ,  
Akcje kol. żal. war. wiech! „ 
Akcie koi. żel. war.-bydg. „

F ary*  19. lip ca . 
Bentz o / ,  . . . . . . .

91 30
9’ 40 
81 1(20 

109 70 
43(5£

91 40
91 ;5C 
81 40 

109 81 
43 bO

I 67|4oJ
U5>

00 00

Część urzędVvv a. '.a

G m ina P łon n a  w obwodzie sanockim, 
celem zaprowadzenia u siib ie  uregulowanej 
nauki szkolnej zobowiązała .iię p„ wieczne, 
czasj na g-uacic ązległ.iści 250“ kwadr, 
przez dzieazica Ouarow-nym, wy&iawić z 
nrzewa przez teg iż  dziedziea przyrzeczo­
nego najdalej do dnia 1 . jęaji, 186b r. bu­
dynek szkolny z por eszkauieia iianczji-ielh. 
Utrzymywać ten budyńek w dobrym stanie, 
sprawiał, sprzęty szkolne, mieć staranie o 
utrzymanie szfe»ły w; ochędóstwie, ścinać, 
aow zić i rąbać 3 n. a. eggi cpzewa, które 
dziedzic Płonny zobowiązał g ij uaczas p o ­
siadania tej w si drwać na opał s: koły, w 
razie gdyby to zobowiązanie h sta ło , do­
starczać opał swoim kosztem 1 nare.zcie 
każdcczesuernu nai c sycjelowi. który -oraz 
ma pełnić funkcje aiaka, płacić rocznie 120 
złr. 36 centów w. a. Dla polepszenia tej 
dotacji zobowiązał .się gr. k* proboszcz 
miejscowy ks. Emiliai Bańko . k; na gzas 
sw ego te.ażuiejszego kapłańskiego urzędo­
wania dawać rocznie 3 złr. w. a.

— L icy ta c je . Lwowskie namiestnictwo 
ogłasza publiczną licytację przez ófurty na 
dostawą materjalów do buaowy goóćińców  
w Ezortbowskim, Tiuścieckim i ZaL. zezj 
ckim nrzedzie drogowym Cena fts&alua o 
gólna 8137. Wadjam ’ lOpr. -  Zioezówjka 
władza obv na wydzieróawiehie pronlaa- 
cji miasta Złoczow 1 na 3 lata. Czynsz je ­
dnoroczny 16.842 zł. Wadjnm lOpr.

Teoretycznie praktycznie wykształcimy
o w c u t a  -

®. sziątwa pludkiego. którr już dłuzozy ~„as 
w służbie pozostawał, i chlubieni świ-de- 
i rwami wykapać się może, szuka odpowie­
dniej posady, Błiź sza wiadomośo pod adre­
sem : jarcze wasi we Lwowie ulico Grode- 
761  cka nr- 72.___________1- -1

B ióro w y w ia d o w c z e  i k o m iso w e
J A N A  W N S Ł O B O C K I E G O
w Stai isłat.-owie przy ulicy Średniej n. 88 

Poszukn.ię dla w d o .y  po tokarzu z 
większego rniarta Galicji — uzdolnionego 
--.łowitka wtyniże Zawodnie, beztenne o, 

do praco w n. tokarskiej, uiemnie.i Jo kie* 
r >w nia całą pracownią.
U 1 Bliższą wiadomość da Bióro wywiadow­

cze na każde wezwanie. -761 i —1

Z drukarni K . Wi n t a i z n  w e  L w o w ie  w y­
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia-

HOmPATJA
le k ó w

iwIbdA
'

,« j  z a sa d a  i  tp o rja , l ia la n i.. je j
w y ja śn io n e  9 *.a

Kijtycznym iozb!orem dzieli 
Kaczkowskiego

napisał s <tRf

Dr- W .  J A S I N S K i.
cen a  5U cen tó w . ®i—*o

W

762

±

O D O N T I N E
ć L iX iA  (IO bŃTńŁGIQ!/E
 P. P K L L E T I E R ,
członka paryzkiej akademii m elycznej, 

Jak jeden tak diugi z powyższych środkow 
mają prawie wyłączmy przywilej, że nz”«ne 
zobtałj ja  istotnie atu reczne na n ó l zębóv. 
Jako higieniczne środki za. ho wuj ą z\,by on
Sróchnien  a i n ieezy s to śe i, w i m a t i i i j ą  

ziąsta , n iw eczą  w »ń  tyton iów  ij. nadają  
B £'le ioać  i  p rzy jem n ą  w o ń  od d een ow l.

p iis^ ć  można we Lwowi* w 3ptec« Z. 
itllKEBA, w Warszaw e y  sLiadzie materjc 
i  iw aptecznych pp. Gaik i Mro'"- skirgu, i 
w apt bach pj Chmści?kiego w Wilnie i Brn- 
LOLa Miczyńskiego w Krakowie 536 3—0 
Cena po 2 złr. 20 ot., za opakowanie 20 ot

P K !

Dra A. H. flaima
przeciw

feb rz e  (zimnicy) bez Chiniiiy.j
Nowy ten śrydtk, którym się zewnętrz­

nie pewne części ciała naciera, leczy szj o- 
ko i z najlepszym skutkiem każ Ją nawet 
zastarzałą febrę. O dou-auej skuioczuu- 
ści tego Olejku p 'te:iw  febrom, mamy łu- 
,-ody z okolic włoskich, gdzie fetry na( 
więcej paiują. Z tym dla cierpiącej li<lz- 
kości znaw iennj L" wynala/kiem, usta . 
każde wewnętrzne leczen!e feb' f, a przet» 
i zagadka rozwiązana, febry bez chininy 
leczyć, 660 A 2 - 0

1>L d o ro sły ch  k o sztu je  ju d e ik o  
* d * .„ ii,» fla szerzk  m i 2  z łr . 15 cn t.

Ifia  d zieci pud -iko z dwoma__tla 
szec:-. nim 1 z lr . 35 cnt.

- G łów n y  sk ład  w e  L w o w ie  w ap 
te c e  A. U E B L IN IM ił dawTniej La- 
ner< g®

D3

BapWWBHWBWWBIIWWiW^^
Ces. król. austr, uprzywil. w Ameryce 1 Anglii, pierwsza patentowana

W odft Auaterynoiit a do iksi
J__«. Poppn, praktycznego lekarza zębów w Wiednin, (dawniej „Tuchuiuben“ 

teraz Śtadt, Bognerg.tsse Nr. 2. naprzeciw Easy oszczędności. "
Cena flakoniki 1 Sir. 40 cnt. Opakowanie 20 cnt. 

u o  nauycia We wozyetkich aptek, ch w Wiedniu, również jak we s r  rtkieh hąQdiggh pi 
■ uhiideł. Na prowincji w poniżej wymienionych skbidach,

C. k. w ył. uprzyw. P asta  d e  z e  bo w . Cena 1 zł. aS c. 
triasu do plombowania'dziurawych zćbow. Cena 2 zł. 10 c. 
R oćlin n y  p ro jzek  do zęb ó w  Cena kartonika 65 cnt.-.

Że się moja Woda do ust od wielu lat okazała jako 
jeden z najszczególniejszych środków do zachowania tak 
zębów jako t a  i innych części ust, zostali, potw.erdzo 
ne znaczną ilością zaświadczeń ze strony w y szy c i, i  naj 
wyz-zych it: nów, również ze strony ńajszacbwniejszych 
znakomitości lekarskich. ‘ * ‘

S0ĘT" W oda A n ateryn ow a  do um  że rów uleż 
i® ostatniej wie.iriej wystawie świata zoatała wrozczd 
gólnioną, w Ang.J k 51. uatentea. przed fałszowar.om za 
Jirzeźoną, niemu., j, że się i w Ameryce taką ,m r opie 

poszczycić może, dowieazi, ne z„st?ło korespondencjam’ pier 
mogę przeto śmiało wstrzymać się od wszelkiego dalszego

ką i lówną wziętością 
wszych dzienników monarchii; 
zachwalania.

P o w y ż s z e  artykuły  trzym ają  
wie L w o w ie  „pteka dawniej Miilinga, teraz dr chemii Ty.nsa Zarzyckiego p. 
a p i, p. A  Bsrlinera apt, p. Ebenbergera apt., p. GeJhardta i Kleina wdowy, p
StillgrsA p. Zypmunta Rnckora; w Araków.u p. Uóiecki, p. J. Jahn, p. L

E. Stockmar ?pt. i J. Bartl.

Mikulaseha
tonifaoego

■- I W
i itsaisb T rak sprzedaje

P W f f i l
iH

. heintuoh, - 
742 D -rl?

""ba ' i?ii-*- 
1« -■ OOO.OCi 6

^.rł lS  .gq

- -  h— m  1  — mb1*,

w

c. k.

A m . a  i
:Wr'ł P - i--a -1

c.fe. uprz..fabryki ooić p.pierowycn Rob. et Rhd. Sieourgera % Pragi

najnowszych paryzkich deseniach i w  najwię­
kszym wyborze po cenach fabrycznych

śktari k a p e lu szy  i to n  arów  z p iiśn i Róhriga i Spt z Pragi, przy ulicy 
Lwowskiej uaprzeciwko c. k. urzędu teiegrafiozi ,igo.

Z am ów ien ia  uskuteczn iają  s ię  ja k  najspieszniej.

uprz.

O b w ieszrzea ia , Jo^orpwski sąd po­
wiatowy ogłoszą przymusową sprzei aż re­
alności w Sl.le położonej na zaspokojenie 
wierzyciel. Piotra Piliera w sumie 12 600 
zł. wraz z 6pvc. i przynależyiouciami. Ce­
na wywoławcza 47 48$ zł. Wadjnm lOprc.
Nieobecnych lub niewiadomych wiązycieli,, 
zastępujo kurator _dw .Statzewski i psia p, 
Verg.,ni, — Scanisławowski sąd powiatowy 
uwiadjmia » przymnsowej iprzedaży real­
ności w Knihmie Jana Moo. Brouiowicza na 

-zaspokojenie sumy 1155 zł z 5prc. i przy- 
należyiościami. Cena szacunkowa 6086 zł.,  III W4IIII DII
Wadjnm 200 zł.

K dykta. Stamifawowski sąc obwodo­
wy uwiadamia Jana Raunnckirgcjo nakazie 
płatniczym w jurnie 608 dr na rzecz Joa- 
jhima Tettingera. Kurat. adw. Maciejowski, 

aast, adw. Mmasiewicz.

E d yk ta  p o w o łu ją c e . Lwowskie „a- 
miestnictwo powołuje w Maltanach bawią. 
i.egc Galomcaa S u ssa ; — Ztoczowska wia- 
dza obw. w Moskwie bawiącego ogrodn,ki 
Józe.a Herbsta ze Szczu tow ie; — Sarabor- 
saa władza obw. Feiwlą Szwarza z .IOroho- 
byczy. "

K o n k u isa . Złonzowska władza obwo­
dowa roznisuje ra posadę rabina z 800 zł. 
Magistrat lwowski na jedno miejs.ee w °zko- 
le ogrodniczej przy tutejszym ogrodzie bo ­
tanicznym.

— Zaprotokołowali? w lwowskim aurie 
handl.: Jasób Strob, wekslam i; Wilhelm

Kiedcl ajent, uabdi. spedyt.; 
zias uandel okowity ‘ _  u

Mendel Fcti-.. — ,  .. —

>h?t 5b.
7 d IB |

l i z y j e c k a l i  li»  * « .» « .  11. m . njicg
,Pp( F s . Lubomirski Józef z Moskwy B a l, 
Fr. z Tuligłów Casso E t. 2 .Eąpsarabii, 
Petrowiez Franc. z Wołostaowa. Bukólski 
Piotr z Moskwy, Szymanowski Szymon z 
Bahipa, Schnlgir Michał z Kiszenewa, Ci- 
kuwski Wlad z Slobody, L. Bek-redi Edm. 
z Brzezan, Budubrau Borota Szci. z-Sta- 
nisławowa, M^ker Fr. zri Przemyśla. Nico- 
lescou Baz. z Botuszan, hr. Koiąorowskć 
WłaJ u Dziewiętpik, Zagóiaki Aleks z 
Podola, Wysocki Flor. z HjyMrftKAt Mi®- 
rŁyńaki Rafał % Barciowa.

W yjeełrłłli n  Lwowa d. 19. lipca,
rp . Br. Fgktz Gusr. do Teresientrnut, “hr. 
Boikowski Wit do Winniczek, hr, Laucfco- 
roński Teod. do Tartakowa, Brzozowski 
Karol do Dobrowlan, Cywińoai .Jędrzej do 
Płotyez Lodyński SiaD. do Nahorzeb, Mar- 
morosz Józef do Karów®, Rogulshi b o i. do 
Wiednia, Stecki Adolf do Środ^polec, S ta ­
rzyński Teof i l -do Parunowa. Zurakowgki 
Aug. do Ho.baoza.

• .-it-ib Miló- ,_r_ 9ąt«tu mólg

przez J . :’L llS O W r ,
Przez cesarską akademię medyczną 

. w l^aryżu uznany.
Poatug zdania ak®demicznego jesi 

ten olejek środ k iem  lek arsk im  ni*- 
o cen io n ej w a rto śc i. mSającym » « * -  
szd zalet; niż olej z tłuszczu wątrobia- 
njgo mufij’” owego. np. j  rzeciw wszei 
l im słabyściom ek io fu liczn y m . na­
brzmieniu gruczołów, przeciw wrzo 
dom, wóli, oraz ku w?i cenieniu osub 
słabowitego temp .ramentu; niemn.jj w 
porz jtkaCi c ierp ień  p łueow yclr  ua 
ipodaw nialy z ly  pr ;ym io i (syfilis); 
Vre»®eie p rżeci-.skokom  i innym sła­
bościom skórnym itd. ■ 58i 5—18 
■- tśkfad g łó w n y :  w® L w ow ie w -  
o p iece  A. a t U L I N K R A ,  w V ie --  
dtaiu Di J G irtler Freiung Nr. 137, 
av P aryżu  w apfece L a b e lo n y e  et 
C om p.‘ 19 rue Bonrbjn Villenenve, 

K rak ow ie  p. W iktor R ed yk  ąpt.
I C ena flaszk i 2  z łr.. 40 cn t.

Dra
i w a n a

•ł-

■ ■“ ' UdOeśkORAloikA
SZCZPTECZFA di ZĘBÓW

LAURĘNTIUS « Paryżu 
El ekt ry t ;,u&.

Szczoteczki e aastę- 
pają \rszelkie subAancje 
alkaliczne i gryzące; n*y 
^■iją się na iu»ho bez 
proszkn i bez wszemioh 
płynów. Użycie ich eią- 
głe i oiaio przywraca moc 
i nowe życie zębom. W 
prz :iągr trzech dni spe- 
dzają najgrnbsr- oead ns 

zębach, atóre odzyskają białość i świetną 
etnitlię J»kie miały w dwudziestu, latach ży 
cia. K ordjal D i a  I  aorentios uznpeini. 
działanie ycb szczoteczek 1 ożywa ńę w 
wyya&KBch prochnienn zębów i słabości 
dsżąseł - . . .  p.

Sprzedają ńę we Lwjwie n  Z Y u M lN  
T A  54»JKE1RA apt. poa Srebrnym orłem- 
w skiadz e materjałór aptecznych p. lllrozo 
wskiego w Warai awie, w aptekaon pp Uhro‘ 
.cickiugc v  W.lnie i Bruuou& Miczyćsldtego
w Krakowie “ - — 527 4—7

Lena szczoteczki 1 RordjaM jft  2  zlr 60 
centów, z opakowaniem 2 złr. 80 centów'

Ul. U- —  —..................................  H.------  1
- Ł-i Właume wy„ue<h z aruh 1 i jest do Lubyoia we wszystkich księgarniach

1 bi i aa ;*?aewdiit ' . Ł: * 'jimesn sttaim Helrrydn a - .  ***■
Puglłid na potrzebę nabywania zasad gruntownych  
tak ~w UMIEJĘTNOŚCI PftZYRODlVICZEJ jal i w

HJST0RJI PDW S2ECHNEJ.
Napisał 1

,*I
własnym nak.adem wydał

  ~ . -  3 ■«

'w TEOROfi
■

(niiaftnaigitm w óiiań
'*łe'S ijytaJęiw 

J j l j ł  
o iłże

p A S T IL ltS  . t POUORE

m m * M L L W
Liazue doświadczems dokonane w szpi­

talach paryzkich doWloGłjN ie  p asty lk l i 
p r o sz e k  D ra  B e l l o C ,  nieooenionym 
śrudkiem w . i l e r p i e n .-®*1 l , « w y 6h
ż o i ą d k a  i k i s z e k  i *  b i,fc,r^c z a j
t r u o n e m  t r a w i e n i u .  P® “ . d®iach 
nżyc a ‘egu środza, ustają DOle 4 °- 
ł ą d k a  c h r o n i c z n e  1 n p o r o z y w e  
t w-  o z e n i e  z a d a w n i o L . ,  a e c y t
-  -  y k 15 w r a c a. Wynalazc :egi ProB^ ° ’
któregc nżyeie nigTF zaszkodzić nie może, 
uzyskał zaszczytne ^ochwały paryzkie 

* dctmi medycznej.
Dosfać można we Lwowie u 2YGM UN  

T A  R U k E R A  apt. ped Srebrnym orłem, 
w Warszawie w składzie materjalów rpte- 
cznych pp. G il lego i Mrozowskiego, i w a- 
ptekŁi-b >p Ghiuścickiego w _Wil®ie 1 Bru­
nona Miczyńskiego w Krakowie. 530 3 —0 
Cena 1 zł. 80 cen'ów, z opakowaniem 2 złr. wa

fikstrąkt g ziół lekaiSkioh,
spouądzony  z 16 najsilniejszych ziół 
i korzonaów r o sn ą c , cli na styryj*  
sk icli w y so k ic h  A lpach w  S p i-  

t,,iu  i podnożu  Sęmęringu
Długoletnio vypróbowany uiodek 

lekursKi przy chronicznych słabościach 
p łaconych, Diedokrwistftściach , zafie- 
gmieniacb, poleca się osohliwie cier 
piącej ludzkości. — Cena flaszki 1 złr. 
5u c-ut. 572 10 >12

Główry skład: S p ita i arn Sem e- 
ring. We Lwowie dostać można n 
p. ZYG. HUKER.A aptekarza pod 
orebruym orłem, i we wszystkich wię­
kszych aptekach muuarihp.

L. l “435/6,

Obwieszczenie.
. ~* li ‘ ' i

K-gi trat k stoi. Miasta L iowi podaje 
luuiejszem do wiadomości, ŻłJ W  C C lll
u rząd zen iA  g z eśc in  n « w y c h  
r e z e r  w«AróAv d r e w n ia n y c h ,
mieszczący-.-h w sobie po 6 lążm sześcien 
nych, cayli 720 wiader wody, mianuwicie 
1 tczerwo ir przy studui naprzeciw hotelu 
rngielskiego, 1 zcrwo&r na placu Gborąż- 
czy*.ny, 2 rezerwoary przy studniach w ryn-

i 2 rezerwoary n » Krokowskim placu j o- 
dług planu i wymi fu  do trgo fporządz%
Dycb dniA 21. lijii-a 1865  d o  
12 g o d z in y  p rzed  p o łu d n iem , 
w  S id rze  budow niczem u, d r u ­
g o  p u b liczn o  licy tA cja  p rzez  
o fe r ty  p rzep ro w a d ż .o n i| z o ­
s ta n ie .

(Jena fiskalna za jeden rezerwoar wy­
nosi 39/ złr, 4‘i cent. w. a. ua 6 rezerwo- 
arów iszem  2384 złr 40 cnt. w. a. —

Przedsiębiorców ohęc mających wzięcia 
urtzialt w liojtaeji, wzywa się przeto, eby 
8y ° f  oferty z dołączeniem wodjum w kwo 
CIB- /J40.złr w. a. na wyznaczonym ^ermiDit. 
najiaiej J2tej godziny w non  dnie do 
rąk komisji złożyli.

licytacji będą m  rerminie od ­
czytane mogą przeu licytacją. ' idzież plan 
i c.ymi* rfc Br' uarów — w biórze budo- 
wniczum by® przejrzane>

L *óff <lni* 7- liPp» l 86o. 755 3—3

RurJii p r z e c ie  a stm ie aptekarza

L e v a s s e u r
le^zą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna­
lazca na ulicy de la Monnaie i a , w Lwo­
wie w aptece / y g. R ukera dawniej To- 
mnnka C>na 3 ’t / r .  w . a. 560 4 —?

(  n.. 45 c n i. w . r .uJafcil vw ożD^oa

tu/ą młodzieży 1 złożył na sprzedaż joOO egzemplarzy 
szył na fundasż wspiłrela młodzieży uefąćej^ić nu nni

Autor poświęcił tę pracę iw 
których całkowity dochód ).rzc?..iaczył
wersyteeie lwowskim, a nadto złożył do tegoż funduszu 100 złr w a. - '---t- 4i--

Jeaynym zamiarem autora, prawnziweg > przyjaciela młodzieży jest, dać jej pocho 
io  nabywania gruntownych zasad »  umiejętności przyrodniczej i Łigforji powt.^ec j i za­
chęcie do prae.y wytrwałej, jako źródła wszelkiego postępu i pomyślności. 720 3—3

Lwów. K s i ę g a r n i A  J . M ilik ow & k iego .

>euM »il>bo<!eo-s
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ib. iSkfl (DER AMEB)

Towarzystwo do zabezpieczenia życja i rent w Wiedniu

6 t» m m jib łin s  U 
n  es. r  : awoJł s o n ą  i f d  
*y^!ś--.wob*w .i do oiafff. 
i absi oh łaG ■Ł«i 
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db twyrąuiAAWO 
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Towarzystwo „Kutwicy1* (Anker) uskutecznia następujące rodzaje zabezpieczeń 
t. U tw o r z e n ie  S to w n r z y s z e ń  nn p r z e ż y c ie . Według wytazu rachunków „Kotwicy1* wy- 

nugił gtan ogólny stowarzyszeń na przeżycie dnia 31. grudnia I8t>4 zapisanycł 29.796 w sumie 25 
miLonow 201.359 złr. j 55 ceutów w. a.

2 . W z a je m n e  z a b e z p ie c z e n ia , do których wniesione wkładki na wypadek śmierci są zabezpie­
czone Tego rodzaju ubezpieczona suma wynosiła dnia 31 grudni^ 1^64 % miliony ^±4.596 złr- 87
centów w. a. a*|

3  Z a b e zp ie cz en ia  jia  w y p a d e k  śm ie r c i, z uaziałem zysłsu luo bez \eg«ż; Ua czat, ozna­
czony lub nieoznaczony (dc koń ja życia lub czasowo.) Z dniem 31. grudnia 1864 wynosił stan istotny 
tego rodzaju zabezpieczenia 8001 zabezpieczonych z kapitałem zaiczpicuzotiym 19 milionów 751.234.
złr. i 11 centów w a.

Z a b e z p i e c z e n i a  na A v y p a d e k  zyeja  ze ritafemi prem iam i’. 
'  D o ży w o c ia .5 -

Według ostatniego Dilansu „K.otwń:y“ zawarto 52.08] 
kapitałem 56 milionów 321,471 złr. 92 centów w a, i 61.797

pi u u." L.J A jOT ’
»iq 9 

ot lisao im  alb 
o losa>b<i o .

puswoi
. ;va ol c 
,nr > iaftnłsw 
718
H'f) e b o iil.
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układów % notowanym 
złr. w- a . nK renty-.

zabezpieczonym
tac 1

w landor

złr.
Kapitały rezerwowe
i 93 centów w. a*

r n >■■«

Wynosiły z końuem grudnia 1864 oprócz kapuaiu żelaznego 2 mil 499.584

WYPŁATY -'/■ofKn ić  vJi ilft.'
‘ii

Zabezpieczeń na wypadek śmierci do 30. września 1864 dla 36M, wypadków 
„ * „ ,  8 31. grudnia 1864, dla iił5 wypadków

1,133.398
319.656

'D IlO 
>a ; .i-ji* t loos

nłr. 29 cem  
,  *59  ® !

W y^zw oy Jan D ubrzausk. ( Wr^lia W. Sm ochow flki-
■-® - l« i'«  Y= l .  cwóboAka *

lesfeerj^ .

Iłłów

Obszerniejsze prospekta i taryfy rozmaitych gałęzi zabezpieczeń wydają najchętniej w e  L w oW i#  
n R ep rezen tan ta  T o w a r z y s tw a  D . P ick  i. 357 na  p rze c iw k o  p la cn  s ta reg o  teatrn .
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uy współpracowuil^: Ĵan Dobęzańs^i. Odpowiedzialny redaktor
l lew ol^tśo >:o8«iw  - -sieitr óu i" kas n ć e i  1 afl83 bic eio !;»"E
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Actoni Orzech wskt, Lruk Kornela Pilkra-
,m»j h.,, ! oye woliia/Mf *iw*ir«J h*»»v«


